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Ultimatum do powstańców w Indiach
Kategoryczne wezwanie do przywódców szczepów w Waziristanie — Prześlado­
wania brytyjskie — Duża kontrybucja — „Pacyfikacja” pociskami gazowymi

W yjaśnienie 
na Bałkanach

Wszyscy winni 
zwrócić się do Boga
LIM paMerskł kardynała p ry m a»  

W ęgier do wiernych
Citta dei Vaticano, 20 lutego. — K ar­

dynał prymas Królestwa Węgier ks. 
Seredy wydał list pasterski do narodu 
węgierskiego, w którym napomina, że 
w obecnych, szczególnie poważnych 
czasach, winien zwrócić się do Boga 
jako stwórcy ludzkości. Wszyscy wier­
ni powinni wypełniać wszystkie przy­
kazania Boskie. „W  pokorze winniśmy 
naśladować czyny naszego patrona św. 
Btefana" — głosi orędzie. Nie wystar­
czy znać zasady wiary Chrystusowej, 
ale koniecznością jest według nich żyć 
i postępować.

OŚW IADCZENIE HIRANUMY

Tokio, 20 lutego. — N aW torkow ej 
sesji Izby oświadczył miuińter sp ra#  
wewnętrznych baron Hirańum a, iż ż 
z uwagi na powagę sytuacji istnieje 
możliwość szybkiego zakończenia obeo- 
nej sesji parlam entu. Następnie mini­
ster zapowiedział, iż wybory do parla­
mentu odbędę się w jesieni 1942 roku, 
przy czym w związku z tym  zakomu­
nikował, iż rząd nadal zastrzegą sobie 
wszelkie praw a do rozwiązania parla­
mentu.

B IJĄ  S IĘ  MIĘDZY BODĄ 
Rsądżwlęk w  szeregach wojskewych 

Czaag»KaW *eka
Hongkong, 20 lutego. — Po kryzysie w 

dała 17 stycznia kiedy Czang-Kai-Bzek 
SBMiazon: był wskutek niesubordynacji w 
szeregach rozwiązać czwartą armię uśpię- 
ds iakle zaistniało między chińskimi ko­
munistami a rządem esungkińsklm bynaj- 
mnisj nie zjztało zlikwidowane, lecz prze- 
mwnśe. przybrało na sile. Z infcrmacyj, 
jakie z kćł chińskich napłynęły do Hong­
kongu wynikm, że rozegrało się na terenie 
prowincyj Anhwei i Klangen, na północ­
nym brzegu rzeki Jangtse IS potyczek 
między resztkami armii komunistycznej, 
a oddziałami wojsk generała Id Plugwe 
wyznaczonego przez Czaag K&i-8%eka na 
atanowisko przewodniczącego prowinejo- 
aalnego rządu w Anhwei. Donos» rćw- 
akż o kilku większych bitwach stoczo­
nych między Chińczykami, komunistami 1 
Mdzlałaml wojskowymi czungkińskłnu, 
jkkie miały miejsce w południowej części 
Mowing# Hoped, o r»  w zachodniej części 
Mowlncji Bzantung.

PRZEMOŻNE WRŚkŻENIE 
T"mckuJ m%#rek« dsMnrmsj# * 

«grwjl w śwIeM# dzienników USA 
Nowy Jork, 20 lutego, — Jak  donosi 

Amerykańska Agencja prasowa IN8, wia- 
ćęmoćć o zawarciu t u r e c k o  bułgarskiego 
"kładu wywołała w Stanach Zjednoczo­
nych wielką sensację, przy czym dzienni­
ki oceniają ten fakt jako olbrzymi sukces 
mcearstw osi. Wydarzenie to odzwiercie 

* we wszystkich organach partyj 
ych prasy nbwojorsklej k t ó r a  przynosi 
«* Pod wielkimi nagłówkami jednakże 
Ale zajmuje ona swego atarowłska ani 
M*uowl«ka czynników ^rzędowych. Mimo 
** łsdnak w kołach dobrze poinformowa- 
oysh mówi się. iż wywołała ona przemoż-
k* wrażenie.

Kabul, 20 lutego. — W edług nade- 
sdych tu  z Bombaju wiadomości, mia­
ły angielskie władze skierować ultima­
tum pod adresem dwóch szczepów w 
rejonie pogranicznym W aziristanu. W 
ultimatum tym władze zażądały od 
przywódców szczepów, by w ciągu kil­
ku zaledwie dni dostarczyli grupę za­
kładników, oraz by oddali broń, przy 
czym w wypadku nie zastosowania się 
do zarządzeń brytyjskich władz miano 
wydać dyspozycje, mające na celu 
„przywrócenie porządku i spokoju w 
północnej części W aziristanu*. Ponad­
to zażądano od przywódców obydwu 
szczepów, aby wpłacili poważniejsze su- 
mu w celu „naprawienia dotąd wyrzą­
dzonych szkód".

Wiadomość o represjach wywołała 
w hinduskich kołach nacjonalistycz­
nych olbrzymie oburzenie, bowiem w 
tych zarządzeniach widżą one oczywi­
sty  dowód I W ą W M  w , ąngiekkh*

metodach kolonialnych. Tę t. zw. szcze­
py wazirijskie w rzeczywistości są zor­
ganizowanymi oddziałami powstań«*w 
nacjonalistycznych, których Anglicy 
prześladują za umiłowanie własne] zie­
mi i je j uwolnienie z pod jarzm a an­
gielskiego. Fakt, że powstańcy są po- 
pierani przez ludność, skłonił brytyj- 
skie władze do prześladowania paste­
rzy, wypasających bydło w dolinach, 
oraz do trzymania w więzieniu ich żon 
i dzieci w charakterze zakładników.

Co oznaczają słowa „przywrócenie 
spokoju" przez władze brytyjskie, na- 
ród hinduski zdaje sobie dokładnie 
sprawę. Oto przed kilku laty  mieszkań­
cy W aziristanu mieli możność zapozna­
nia się z podobną „pacyfikacją", która 
polegała na obrzuceniu kotlin górskich 
pociskami gazowymi przy równoczes- 
nym zamknięciu dostępów oddziałami 
^angielskich strzelców, uzbrojonych w 
&arabihy maszynowe.

„W  « h a w  M k j .  M
w

Sofia, 20 Igbgp. — Z o W ß  
i ia  w  *%in dmetejózym w Śorii i,, 
me bułgarsko-tureckiej deklaracji 
jaźni i nieagre^i, bułgarski #  
^m aw  zagranicznych Popoff złożył o- 
świadczenie stwierdzające m. in. iż ezn- 
je  en szczególną radość, iż po wymia­
nie zdań w atmosferze tak  szczerej i 
przyjaznej doprowadzono do skutku 
podpisaną obecnie i ogłoszoną bułgar- 
sko turęcką deklarację przyjaźni. Ja k ­
kolwiek treść je j je s t skromna, tn  jed­
nak oświadczenie to zwłaszcza w obec­
nych burzliwych czasach, w  których 
tak  wiele międzypaństwowych układów 
wystawionych jest na poważną próbę, 
przyczyni się do umocnienia układu 
przyjaźni istniejącego między Bułga­
rią  i Turcją, stanowiąc równocześnie 
nowy dowod zamiłowania do pokoju 
obu t ra jó w  i łączący«* je przyjazny«* 
słpeunkow opierających się na wzajem­
nych interesach.

Turecki m inister spraw zagranicz­
nych po podpisaniu deklaracji oświad-

»y#

w iä to 8« E $ Y ° f w o r o iw io i«
Bkromny dokum ent juk* przed 

chwilą podpisaliśmy okaże się może 
bardzo skutecznym narzędziem, zapo­
biegającym nowym komplikacjom 
wśród krajów bałkańskich."

Poseł bułgarski K yro ff oświadczył: 
„Osobiście jestem bardzo szczęśliwy, iż 
mogłem podpisać deklarację, stanowią 
cą dowód przyjaźni i zaufania istn ieją­
ce*» między B ułgarią i  T urcją."

Bówńleż w kołach politycznych Bel­
gradu zawarcie powyższego układu wy­
warło bardzo silne wrażenie i  zostało 
powitane ze szczerą radością, jako no­
wy element mogący się przyczynić do 
zabezpieczenia pokoju na Bałkanach. 
W  stolicy Chorwacji Zagrzebiu czoło­
we kola pplityczne p rzyjęły  z
mem ten nowy dowód odpn 
stalenia stosunków między d 
jam i bałkańskimi.

Kraków, w lu ty m .

Zawarcie paktu turecko - bułgarskiego 
stanowi w dalszym ciągu główny temat 
dyskuayj w prasie światowej. Ze wszyst* 
kich krajów na świecie nadchodzą wia­
domości stwierdzające jaka niespodzian­
kę stanowiło to wydarzenie dla światowej 
opinii publicznej. Zrozumiałym jest, że 
najżywiej om awiają to najnowsze wyda- 
rzenle polityczne kraje bałkańskie, oraz 
państwa należące do Paktu Trzech, któ­
re w każdym kroku pokojowym baz 
względu na to, gdzie się go dokonuje wi­
tają przyczynek do nowego porządku 
stanowiącego ich zasadnicze cechy.

Bułgarski organ rządowy „Dnes" oma-

joną radością i zadowoleniom, że tezy wy­
sunięte przez obie strony, przy równo­
czesnym zachowaniu dotychczasowego 
WśWn ttkkti&tbwyeb zobowiązań obu 
ktajów wobec państw trzecich, posiadają 
niewątpliwie bardzo doniosłe znaczenie 
A a (Mszegb rozwoju stosunków między­
państwowych. Deklaracją tą  kraje bał­
kańskie podkreśliły jeszcze raz swą wo­
lę likwidowania wszelkich zadrażnień, 
usuwania przeszkód i u t z ymywania do­
brych stosunków sąsiedzkich. Dziennik 
„Dnewnik" podkreśla w swym komenta­
rzu m. in. ,że deklaracja bułgarsko-ture- 
cka stanowi w pierwszym rzędzie dowód, 
iż między obu sąsiednimi krajami nie 
istnieją żadne sprzeczności ani w dzie­
dzinie narodowościowej, ani też polity­
cznej. 1 że ich stosunki doznawały zao­
strzenia jedynie sztucznymi metodami i 
wywołane były przez obce interesy, oraz 
przez mocarstwa będące obcymi dla Bał­
kanów i pożądanego przez nie pokoju. 
Dziennik podkreśla dalej, że deklaracja 
nie jest zwrócona przeciwko żadnemu 
trzeciemu państwu i w każdy# razie 
przyczyni się dojunoCnieula pokoju.

Zabezpieczenie USA —  przed kim!
Stany Zjednoczone utworzyły strofy ak rsnua I zamknięte na Oceania Spokojny* 

I Marun KaMdkekłm

»Ucieczka i  Londynu«
% #gmłęłu*n *sei;k«SrM###

Nowy Jo rk , 20 lutego. — Ja k  donosi 
„Associated Press" z Waszyngtonu, 
prezydent Roosevelt podpisał rozpo­
rządzenie, na mo*y ktorego otworzone 
zostały t. zw. stre iy  obronne na morzu, 
oraz strofy zamknięte na obsżaraćh po­
wietrznych, któiych bez zezwolenia mi 
n istra  m arynarki Stanów Zjednocz*»? 
nych nie mogą naruszać okręty, anj sa­
moloty. S trefy  zamknięte utworzono 
przed placówkami morskimi na Ocea­
nie Spokojnym i Morzu Karaibskim. 
Kontrola m arynarki nad komunikacją 
okrętową i samolotową rozdąga się 
głównie na obszary tych portów, które 
juk dawniej zostały ogłoszone jako za 
mknięto. W szczególności strefy za­
mknięte obejmują obszar 3 mil mor­

skich dookoła wyspy Culebra na 
wschód od Portorioo, zatokę Kaneohe 
na wyspie Hawai, wyspy K iska i Una- 
laska koło Alaski, zaś na Oceanie Spo­
kojnym obszary dookoła wysp Palmi­
ra, Johnston, Wake, K ingm an-B eef, 
Rose, Tutuila i Guam. Zarządzenie to 
wschodzi w życie w 90 dni po terminie 
14 lutego.

F IL O F F  — HOMAN 
Węgiersko bwlgaraka umsw# kuNuralwa

SaHsti 20 lutego. — Prem ier i mini^ 
ster oświaty Plloff oraz m inister oświa­
ty królestwa Węgier Homan podpisali 
w ubiegły wtorek w południe nmowę 
kulturalną węgiersko bułgarską.
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Wiadomość o podpisaniu deklaracji w 
sprawie opartej na zaufaniu przyjaźni i 
nieagresji między Bułgarią i Turcją ro­
zeszła się w Stambule wieczorem za po­
średnictwem nadzwyczajnych dodatków 
pism, wywołując ogromne zadowolenie 
wszystkich kół ludności. Koła zaintere­
sowane politycznie przeciwstawiają ten 
układ złośliwym i naiwnym oświadcze­
niom b. angielskiego posła w Bukaresz­
cie Reginalds Soare, który posunął się 
nawet do oświadczenia, że naród rumuń­
ski oczekuje z radością na ataki bombow­
ców angielskich na rumuńskie tereny naf 
towe. Bezradne i mściwe deklaracje dy­
plomatów angielskich z Rumunii wywo­
łały jaknaj gorsze wrażenie, gdyż zdra­
dzają one dążenia Anglii do rozszerzenia

I kańskich wciągnąć do wojny dla swoich 
i interesów, Inb nakłonić je do nieprzyja* 
nej neutralności wobec mocarstw osi. — 
K raje bałkańskie dowiodły jednak, że w 
odniesieniu dosrwoich własnych intere 
Sów pragną zachować wolną rękę. Wło­
chy mogą powitać tylko z radością wy­
jaśnienie stosunków dokonanych między 
dwoma państwami bałkańskimi i zwią­
zane z tym potwierdzenie ich politycznej 
niezależności. Mediolański „Corrlere del­
la Serra" pisze, że układ odpowiada o 
biektywnym interesom obu krajów. Zna 
ny jest nacisk wywierany przez politykę 
angielską celem utrzymania Bałkanów w 
stanie podniecenia. Układ bułgarsko-tu- 
recki dowodzi, że kraje bałkańskie za 
mierzą ją  utrzymać swą politykę w ra

terenu wojny bałkańskiej, podczas gdy I mach niezależności i oprzeć ja  na podsta
deklaracja stwierdza coś wręcz przeciw 
nego. Poseł Nadi pisze na łamach dzien­
nika „Cumhuriyet", że deklaracja stano­
wi szczęśliwe wydarzenie dla obustron­
nych stosunków. Stanowi ona potwierdza 
nie faktu, iż Bułgaria nie żywi żadnych 
wrogich zamiarów wobec swego eąalada. 
Wspólność interesów obu państw znala­
zła nowe potwierdzenie. Deklaracja spot­
ka się z korzystnym przyjęciem we wszy­
stkich kołach miłujących pokój. Dzien­
nik „Tasviriefkiar" wita z radością de- 
klarację jako leżącą w interesie pokoju

wach swoich własnych interesów i konie 
czności życiowych. Nowy nkład należy 
więc ocenić jako element zaufania i 
współpracy. Z tego też powodu Włochy 
witają go z zadowoleniem.

W ostatnich miesiącach stosunki mię- 
dzy Sofią i Ankarą były dość naprężone, 
przede wszystkim z powodu mieszania się 
agentów angielskich do polityki obu 
państw — oświadcza „Stampa". Ich zto- 
śliwym intrygom udało się wzbudzić u- 
czucia zazdrości i nieufności zwłaszcza 
w kołach tureckich. Stopniowo jednak

na Bałkanach i wszystkich przyjaciół po-1 namiętności uspokoiły się i w rezultacie
koju w innych krajach. Dziennik „Va- 
tan“ opisuje radosną niespodziankę dla 
tureckiej opinii publicznej z powodu o- 
siągnięcia nowego elementu zabezplecza- 
jącego pokój.

Jak  donoszą pół urzędowe „Bndapester 
Nachrichten" deklaracja turecko-bulgar- 
ska została oceniona przez budapeszteń­
skie koła polityczne, jako poważny suk­
ces dyplomatyczny mocarstw osi i  powi­
tana ze szczerą radością, jako niezwykle 
cenny przyczynek do uspokojenia połud­
niowo - wschodniej części Europy.

Belgradzka „Pravda" na marginesie 
deklaracji zauważa, że wydarzenie to sta­
nowi niewątpliwie olbrzymi krok na­
przód na drodze do rozwoju pokojowych 
stosunków na Bałkanach. Układ ten w 
pierwszym rzędzie wyklucza wszelkie za­
mącenie dobrych sąsiedzkich stosunków. 
Następstwa tego podpisanego w Ankarze 
paktu mogą być poważne. Wskazują ną 
to również oświadczenia, obu pkńatw sy 
gnńtamych. Nie ulega wątpliwości, że 
pakt ten przyczynił się w dużej mierze 
do uspokojenia sytuacji na półwyspie 
bałkańskim. „Vreme" pisze w artykule 
wstępnym, że z deklaracji przebija jasno 
tendencja krajów bałkańskich, do poczy­
nienia poważnych wysiłków w kierunku 
likwidowania wszelkich nieporozumień, 
jakie ujawniły się w ich wzajemnych sto­
sunkach. Przyczyniają się one w ramach 
swoich możliwości do utrzymania poko­
ju na Bałkanach. W tym znaczenia na­
leży również deklarację z Ankary uważać 
jako akt dużej wagi dla wyjaśnienia 
stosunków turecko - bułgarskich, a  tym 
samym umocnienia dzieła pokoju na Bał­
kanach.

„Giomale dTtalia" stwierdza, że nowy 
układ turecko - bułgarski stanowi dowód 
zupełnego uwolnienia polityki państw 
bałkańskich od wpływów i nacisku An­
glii ,przy czym przyczyni się on w spo­
sób istotny do odprężenia stosunków mię­
dzy obu krajam i i do realnego ukształto­
wania obustronnych zasadniczych intere­
sów. Należy podkreślić, że układ ten na­
stąpił bezpośrednio po wycofania angiel­
skiego przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego z Rumunii 1 otwartych groźbach 
Churchilla pod adresem Bułgarii. Anglia 
aż do ostatniej chwili usiłowała wszyst­
kie, lub przynajmniej część państw bał-

doszło do rokowań na temat ostateczne 
go wyjaśnienia wzajemnych stanowisk. 
Odprężenie to przyjęły mocarstwa osi z 
zadowoleniem. W Londynie natomiast 
panuje opinia wprost przeciwna. Ponie- 
waż nie można tam  zaprzeczyć faktom, 
czyni się wysiłki w kierunku umniejsze­
nia ich znaczenia. Churchill i jego grupa 
widocznie nie mogą jeszcze zrozumieć, że 
wiele jeszcze rzeczy zmieni się pod słoń­
cem i że tak bardzo reklamowana popu­
larność brytyjska na Bałkanach jest na 
drodze do zupełnej likwidacji.

„Neue Züricher Zeitung“ na margine­
sie deklaracji piszę, iż oświadczenia za- 
równo tureckie jak i bułgarskie wskazu­
ją, że przede wszystkim w Ankarze uja- 
wnił się bardzo realny sposób myślenia 
odnośnie do niebezpieczeństwa wywoła­
nia niezadowolenia w Londynie. Z tego 
powodu deklarację turecką najeży ocenić 
jako . sukces dyploin&ćjl-MecątS tW l.titt 
Bezpośrednie wpływy Wielkiej Brytanii' 
na Bałkanach zgrały się całkowicie. — 
„Bund" oświadcza, że w świetle obecnej 
deklaracji nieagresji, przemówienie ra- 
diowe Churchilla z 10 lutego nabiera no­
wego, interesującego znaczenia. Swymi 
groźbami i ostrzeżeniami pragnął on wi- 
docznie wpłynąć na ten zamierzony akt, 
a  może także zaciemnić sytuację. Ja s­
nym jest, że nklad turecki z Bułgarią nie 
stanowi bynajmniej sukcesu Anglików, 
natomiast wprost przeciwnie stanowi on 
zwycięstwo dyplomacji niemieckiej.

p rasa japońska wita jednogłośnie de­
klarację turecko - bułgarską, oceniając 
ją  jako sukces polityki niemieckiej. Dzień 
nikł zgodne są w opinii, że Anglia otrzy­
m ała w ten ipoaób ostatni cios paraliżu­
jący jej próby wzniecenia niepokoju na 
Bałkanach. „Tokio Asahi Szimbun" 
stwierdza, że dzięki temu sytuacja na 
Bałkanach kształtuje się korzystnie dla 
Niemiec.

Jak  widać z powyższych głosów świa­
towej opinii publicznej, układ turecko- 
bułgarski stanowi z jednej strony wielki 
dyplomatyczny sukces mocarstw osi w 
takim samym stopniu, w jakim z drugiej 
strony jest równoznaczny z ponowną po­
rażką Wielkiej Brytanii, porażką, którą 
można przyrównać do przegranej bitwy 
o decydującym znaczeniu.

Zniszczenie wielkiego parowca-cysterny
Berlin, 20 lutego. — Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych koma! 

nikuje: — „W dniu wczorajszym samoloty bojowe dokonały w lotach zniżo­
nych skuteczny (A ataków na lotnislęp, obozowiska wojsk, obiekty kolejowe i 
kolumny samochodów ciężarowych w Anglii południowej i południowo- 
wschodniej. Celnymi pociskami zniszczono hangary i samoloty, stojące na lot­
niskach. Na szeregu dworców, oraz na torach kolejowych zdołano celnie ob- 
rzucić bombami dwa pociągi kolejowe będące w biegu. Na północ od Ports­
mouth zaatakowano szczególnie skutecznie obozowisko wojskowe. Jeden dal«, 
kodystansowy samolot bojowy zbombardował na A tlanW m  na zachód od Ir­
landii parowiec-cystemę dużego kalibru i ugodził go ta #  ciężko, że można ais 
liczyć z jego stratą . Dalszy skuteczny atak  przeprowadzony został na pewien 
okręt handlowy na wschód od Harwich. W  Cyrenaice eskadry lotnictwa nie­
mieckiego zaatakow ały w  dqiu 18 lutego z dobrym skutkiem port w Benghazi 
oraz rozproszyły na  południowy zachód od Agedabia skoncentrowane oddziały 
wojskowe i kolumny samochodów ciężarowych. Nieprzyjaciel również w cią­
gu nb. nocy n ie dokonywał nalotów ani na terytorium  Rzeszy, ani na obsza­
ry  okupowane. Jeden  jedyny bojowy samolot nieprzyjacielski wczoraj, * 
godzinach porannych został zmuszony do lądowania w czasie nalotu nad te- 
rytorium  okupowane, przy czym załogę wzięto do niewoli. Dwa samoloty nie­
mieckie zaginęły."

Odparcie nowego ataku na Glarabub
Rzym, 20 lutego. — Włoski komunikat wojenny ze środy brzmi następują­

co: ,— „Na fronoie greckim na odcinku 11 armii trw ał w dalszym ciągu atak 
nieprzyjacielski, p rzy  czym nieprzyjaciel nie zdołał osiągnąć żadnych sukce­
sów. Nasze wojska w toku wielokrotnie ponawianych przeciwataków zadały 
nieprzyjacielowi poważne stra ty . W  Afryce Północnej odparto nowy gwał­
towny atak  nieprzyjaciela na Giarabnb. W  K u fra  obrzucono bombami rozpry- 
skowymi nieprzyjacielskie samochody ciężarowe, które usiłowały zbliżyć się 
do naszych pozyoyj. E skadry niemieckiego korpusu powietrznego dokonały, 
wielokrotnych ataków na pewną bazę nieprzyjacielską, przy czym zbombar­
dowały okręty stojące na kotwicy oraz obiekty portowe. Jedna eskadra nur- 
kowców niespodziewanym atakiem  zbombardowała z doskonałym skutkiem 
skoncentrowane w znacznej ilości nieprzyjacielskie samochody ciężarowe. W 
Afryce Wschodniej na froncie Kenii nasze wojska odparły próby nieprzyja­
ciela zbliżenia się do naszych stanowisk wśród bardzo wielkich stra t w jem 
szeregach. Na obszarze dolnego kra ju  Jub a  nasze lotnictwo bombardowało 
samochody ciężarowe i obrzuciło bombami rozpryskowymi oddziały nieprzy­
jacielskie. W K eren dzięki zaciętemu oporowi naszych dzielnych wojsk po­
wstrzymano na jakiś czas atak nieprzyjacielski. W  walkach ostatnich dni wy­
różniły się szczególnie następujące formacje wojskowe: 4 batalion kolonialny 
„Toseili“, 41 batalion kolonialny, 11 pułk grenadierów „Sayoia" i batalion 
strzelców alpejskich „Uork-Amba“. N ieprzyjaciel podjął kilka nalotów na 
miejscowości w E ry tre i i na odcinku Juba.“ .¾

« . . .
Rzym, 20 lutego. — O oazę Qiarabub w południowo-wschodnie! Libii toczy się zacięta wal­

ka. Według doniesienia agencji „Stefan!" oddział wioski pod dowództwem pewnego dzielnego 
oficera staw ia niezwykle zacięty opór. W ojska te, otoczone kompletnie ze wszystkich stron, 
skazane są  jedynie na zaopatrzenie w  ż y w n o #  drogą powietrzną. Agencja „Stefan!“ w swra- 
.spiawfizdaniu,.pr0TOwnuie sy.tuącie typh wOiśk z .bohatersk im i wojownikami z  Narwik. O d d * , 
!y - zmotoryzowane nieprzyjaciela otaczające- zamkniętych W łochów czynią wrażenie jakiejś 
floty, która nie mtfże w ylądow ać na oblężonej wyspie, ani też  jej zniszczyć. Również na nie­
przerw any ogień przeciwnika odpowiadają W łosi bez wypoczynku dokładnie obliczonymi t  cel­
nymi strzałami. Angielskie dowództwo naczelne wielokrotnie już ściągało posiłki, wszystko to 
jednak okazało się niew ystarczające wobec nieustępliwego oporu obrońców. Oaza dostarcza 
żołnierzom włoskim wody w  dostatecznej ilości; środki żywności zostały  • zracjonizowane na 
długi okres czasu I w  niezwykle sprawny sposób rozdzielone na wszelkie ewentualności, es- 
lem zapewnienia oporu na jak najdłuższy okres. Z posiadanych zapasów amunicji nie marnuje 
się ani jednego strzału. Ludność tubylcza, zamieszkująca oazę walczy ramię przy ramieniu 
z wojskami włoskimi Oiarabub I Keren według słów  sprawozdawcy stanowią dwa ostrzeże­
nia pod adresem przeciwnika, który na podstawie swoich przejściowych sukcesów, uzyska­
nych dzięki przewadze sił sądzi, Iż Ina do wykonania łatwe zadanie.

Oświadczenie Gallupa
LnżnsW Stnnś* Zjeda#M*mydi 

ml# pragnie wojny
Newy JoH% 20 lutego. — Poważnym 

ciosem dla  anglofilńw było nleepodzie- 
wane w dniu dzisiejszym ońubuKbwa- 
ne oświadczenie Gauupa, jakoby przy­
tłaczająca większość ludności amery­
kańskiej miała się oświadczył! przeciw­
ko w ystąpieniu zbrojnemu Ameryki, 
jeśli Niemcy będą torpedować amery­
kańskie okręty, płynące do Anglii z 
wojskową załogą amerykańską.

SPADEK EKSPORTU
K atastrofalna sytuacja skanemlezaa 

A rgentyny 
Dnenee Aires, 20 lutego. —  Poważny 

spadek argentyńskiej kwoty eksporto­
wej, którego przyczyny należy szukać 
w angielskiej blokadzie oraz braku to-

naźu okrętowego, przybiera ręzpńąry 
alarmojąca, W  porównaniu z rókiimi 
ub., w którym  wywieziono 1041904 ton 
zboża, eksport w roku obecnym spadł 
na 401193 ton. Oznacza to spadek wy­
wozu, równający się 640 711 ton.

„WYGODNE LENISTW O 
J E S T  N IEDOPUSZCZALNE" 

Daily Herald" domaga clą eaezegśłe 
waga program u finansowania wojny 
Genewa, 20 lutego. — Londyński „Daily 

Herald" w artykule, którego zasadnie» 
myśl streszcza sie w słowa«* „musimy za­
łatać te «Murą" występuję z energicznym 
żądaniem woteo rządu w sprawie wypra­
cowania szczegółowego planu finansowe­
go u# pokryde potrzeb wojennych, który 
powinien byó niezwłocznie wprowadzóny 

trele' „Panowie" — pisze z goryczą 
„Daily Herald" — „kieru jący  fin an sam i 
naszego pnóslw n. czyn ią  wrnż^uic, jak  
g«lyby sądzili It k w estia  ta n ie  jest  p a lą - i

cą. To wygodne lenistwo jest nie do znie­
sienia. Sir Kingsley Wood powinien opra- 
«mwaó projekt finansowania wojny, umoż­
liwiający właściwą polityką wynagrodzeń 
kontrolą siły kupna, ustaleni, cen i kon­
trolą wyrównawczą naszej waluty.

PEC H  PU ŁK O W N IK A  DÖNOVANA 
Pedplemnle paktu Sofia — A nkara 

pm yplsują zgubieniu portfelu 
Berlin, 20 lutego. — Ja k  donoszą 

z Sofii, odnalazł się tam  portfel puł­
kownika Donovana, który go zgubu w 
jednym  z nocnych lokali. P ortfel ten 
owinięty w gazetę miano podrzucić 
pod jednym  z komisariatów policji. 
Prócz paszportu i pieniędzy zawierał 
on również pewne dokumenty. W  mię­
dzyczasie mr. Donovan przybył do Bej­
rutu, aby tam podjąć studiom  nad m iej­
scowymi stosunkami, przy  ozym praw­
dopodobnie poświeci się stuiliowaniu 
ńrabskieb nocy. Należy gó uspokoić, 
bowiem wbrew jego prawdopodobnym

zawarcia paktu 
co niezawodni*

wysiłkom, doszło do 
tnrecko-bułgarekiego 
przypisać należy jego nocnej 
dzie w Sofii.

V  M ILIARDA DO LARÓW 
W  ciągu półrocza K anada wydalę ei 
angielskie cele wojenne 780 mllleeóu 

dolarów
Nowy Jork, 20 lutego. — „Associated 

Press" donosi z Ottawy: Minister finaą- 
sów Kanady Ilsley zakomunikował, i* 
rząd wniesie do parlamentu wniosek, <kr 
: mgająoy sią uchwalenia 1,8 miliarda dc 
larów na pokrycie kosztów wojennych * 
przyszłym półroczu roku budżetowego 
Poza tym zapotrzebuje rząd sumą 445 w- 
lionów dolarów na pokrycie innych *7" 
«latków. W ciągu bieżącego półrocza bew 
żetowego uchwalono na pokrycie wydaŁ 
ków związanych z wojną sumą 700 milio­
nów dolarów.

Anglicy ostrzeliwali katedrę w Genui
O# pięknego, hM oryaw ego knóeW# św. WowmyAco wpadł peelek

N # zzzzęśele nie ekeplodowoł —  W yraźne ri agdaeule Opatrznośel
Mediolan, 20 lutego. —- W  czasie 

ostrzeliwania Genui przez d d a ła  an­
gielskich statków  liniowych wpadł 38 
cm-wy granat do katedry ów. W a­
wrzyńca. N a szczęście pocisk nie eks­
plodował, lecz jako niewypał znalazł 
się we w nętrzu bazyliki. P rzy  zada» 
wanlu koniecznej ostrożności wynieeio- 
no niewypał że św iątyni, po czym wrzu 
oonb go do morza. Artylerzyśoi stacjo^ 
nowego w Spezła pułku arty lerii mii 
sieli wewnątrz św iątyni ustawić spe 
cjalny dźwig, zaopatrzony w gumowe 

I łożyska, na którym umieszczono pocisk 
p rzy jego pomocy wyniesiono z ko­

ścioła. Podaje ten złożono następnie o* 
samochodzie ciężarowym, który 
wiózł ładunek do portu, gdzie umiesz­
czono go na barce, a następnie opu*" 
czono do morza. P raos ta  trwała 5 gw 
dżin.

F ak t niewypąlenia tak  wielkiego po­
cisku, który spadł na kamienną posadz­
kę kościoła I nie eksplodował, nwm* 
sklasyfikować jako wyraźne m#™; 
nie Opatrzności. Gdyby pocisk wynu* ' 
poważna część katedry uległaby od* 
czenin.



l  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
L u t y

sacyjnie brzmiące doniesienie reporterskie 
o rzekomym wydarzeniu się w Koniecpolu 
„niebywałego w swej grozie dramatu“, a 
mianowicie pogryzienia żywcem przez 
szczury sparaliżowanej Heleny Puchaiów- 
ny, córki 68-letniego Jana Puchały. Otóż 
w związku z tą notatką wyjaśniamy, co 
następuję?

„Wskutek zajścia fatalnego nieporozu­
mienia, wynikającego z pośpiechu pracy 
dziennikarskiej, padliśmy ofiarą mylnej i 
złośliwej informacji. Zarówno osoby rze­
komego „dramatu“, jak również miejsce 
tego wydarzenia n i e  o d p o w i a d a j ą  
prawdzie. Zarząd Miejski w Koniecpolu 
wyjaśnił nam, że o podobnym fakcie n ie  
w ie  i że opisane w tej wiadomości wy- 

- - .darzenie n i e  jest mn wiadome i że o
nym zeszycie oraz oddzielny wykaz od-. opisanym w naszym piśmie wydarzeniu 
leglości taryfowych w komunikacji ze sta - 1 nic nie doniesiono do niego. Ze swej strony 
r y j  Kolei Wschodniej^ do stacyj Rzeszy , dodajemy, że stosunki zdrowotne na tere- 
Niemieckiej i odwrotnie w 29-tu częścio-inie miasta Koniecpola stoją na wł a ś c i - ,  
wycb zeszytach. I w y m  poziomie. Dzięki wytężonej akcji

Każdy częściowy zeszyt składa sią z częś- Zarządu tego miasta zostały one w y s o c e  
ci A, zawierającej odległości niemieckie' podniesione i obecnie s ą  z n a c z n i e  
pomiędzy węzłowymi stacjami niemieckimi l e p s z e  nawet, niż przed wojną. Przepro- 
a  punktami przejścia między Rzeszą Nie- j wadzona niedawno energiczna akcja tępie- 
mieeką a Generalnym Gubernatorstwem nia szczurów była bardzo skuteczna. Wobec 
oraz części B, zawierającej odległości sty- j faktu skutecznego przeprowadzenia tej &k- 
ozne Kolei Wschodniej oraz odległości po-1 oj i wprost wykluczoną jest możliwość za- 
między stacjami węzłowymi Kolei Wschód- atakowania przez gromadę szczurów ludzi, 
niej a punktami przejścia między Rzeszą Fatalna ta  notatka, jak  to wyżej podkreś- 
Niemiecką a Generalnym Gubernatorstwem, liliśmy, zamieszczona została u nas jedynie 

Przesyłki kieruje się najkrótszą drogą dzięki nieporozumieniu. Jest to pierwszy

Dziś: Maksyma i Feliksa 
Ju tro : Kat, św. Piotra WtA. 
Wschód słońca o godz. 8,05 
Zachód „ „ 18,23

Nowa taryfa wyjątkowa dla Częstocho­
wy, Ostatnio wprowadzona została nowa 
raryfa wyjątkowa Nr 9 na przewóz rudy 
siarkowej żwirowatej pomiędzy stacją Za­
gnańsk, a stacjami Kielce, Tarnów i Czę­
stochowa.

Nowy wykaz odległości taryfowych. W
tych dniach wszedł w życie nowy wy­
kaz odległości taryfowych dla komunika­
c ji wewnętrznej Kolei Wschodniej w jed-

łączną. Wyjątek stanowią przejścia przez 
Spytkowice i Trzebinią. Przewoźne oblicza 
się zawsze za drogę najkrótszą (nawet je­
żeli przesyłkę skierowano drogą wyjątko­
wo dłuższą).

Na czas obowiązywania wskazanych wy­
żej wyjątków nie przysługuje nadawcy 
prawo żądania przewiezienia przesyłki inną

Wyjaśniamy naszą pomyłką 
z poprzedniego wydania

W numerze 42, datowanym na czwartek, 
dnia 20 lutego, ukazała się notatka pod ty­
tułem „Żywcem pożerana przez szczury — 
Wstrząsające wydarzenie w Koniecpolu“. 
Treść tej wiadomości stanowiło dość sen-

Ogólne polepszenie poborów
Nowa ordynacja taryfowa dla pracowników umysłowych I fizycznych w służbie 

publicznej Generalnego Gubernatorstwa
W Nr. 4 Dziennika Rozporządzeń dla 

Generalnego Gubernatorstwa, wydanym w 
dniu 14 bin,, ukazało się rozporządzenie
kierownika wydziału pracy w Rządzie Ge­
neralnego Gubernatorstwa, zmieniające 
ordynacją taryfową z dnia 24 kwietnia 
1940 r. dla nie będących Niemcami pracow­
ników umysłowych i fizycznych w służ­
bie publicznej w Generalnym Gubernator­
stwie. Rozporządzenie to wydane zostało 
na podstawie $ 3 u s t  % rozporządzenia o 
unormowaniu warunków pracy oraz o- 
ohronei pracy w Generalnym Gubernator­
stwie z dnia 31 października 1939 r„ w po-

guącego chłopa, a nie chcąc być pozna­
nym. zbiegł.

Policja pod zarzutem zgwałcenia zatrzy­
mała mieszkańca wsi Radziechowice Win­
centego Olczyka. .(a)

Towarzysząc żandarmerii, skradł wełnę 
Jan  Witczak, mieszkaniec wsi i gminy 

Przerąb, w ub. roku jako furman towarzy­
szył żandarmerii i policji przy odstawia­
niu przez włościan wsi Białek ziemniaków. 
Kiedy znaleźli się w osadzie młynarskiej 
Franciszka Czajkowskiego, poczęstowany 
został wódką i herbatą, gdyż był przemarz­
nięty. Witczak odwdzięczył mu sie solen­
nie za poczęstunek, bo gdy Czajkowski na 
chwilą wyszedł z mieszkania, Witczak 
skradł mu wełnę, wartości 80 zŁ 

Taż sama żandarmeria, którą on woził, 
przeprowadziła przy nim rewizję i wełna 
znalazła się pod siedzeniem. Witczak po­
wędrował do więzienia.

Na rozprawie przed Sądem Grodzkim 
w Radomsku tłumaczył się, że nie wie, czy 
skradł wełnę, gdyż Czajkowski dał mu do 
wypicia dwie szklanki wódki, więc nie t  
dzo pamięta, co robił, bo bardzo się wsta­
wił. Sąd, biorąc pod uwagę, że Witczak nie 
był jeszcze karany i cieszy się dobrą opi­
nią, skazał Witczaka na a resz t (s)

Kursy kupieckie w Radomsku
Dyrekcja prywatnej szkoły kupieckiej 

w Radomsku uzyskała zezwolenie władz 
szkolnych na otwarcie kursów kupieckich 
z konwersacją niemiecką dla pracowników 
i pomocników handlowych w miesiącu lu­
tym r. b. Kandydat winien mieć co naj­
mniej 18 la t oraz ukończoną szkołę pow­
szechną. Nauka odbywać się będzie w go­
dzinach wieczornych, (s)

Z  P I O T R K O M
Nie otrzymał Jałmużny — wyrwał drzwi 

S zawiasami
Do Komisariatu PoL Polskiej w P iotr­

kowie zgłosił się mieszkaniec Piotrkowa 
b. urzędnik kolejowy Biernacki Ignacy i 
zameldował, że w dniu onegdajezym zgło­
sił się do niego żebrak prosząc o jałmuż­
nę, a że leciał od niego z lekka alkohol 
tenże dania jajmużny odmówił Wówczas 
żebrak wszczął krzyk nieopisany grożąc 
Biernackiemu, a gdy ten chcąc się pozbyć 
natrętnego żebraka zamknął drzwi, wów­
czas krewki żebrak zaczął tłuc w drzwi 
tak mocno, że drzwi pod naporem uderzeń 
oberwały się z zawiasami. (s).

Z  T O M A S Z O W A  M A Z .
Gość skradł palto kelnerowi

Ze znanej w Tomaszowie restauracji 
„Tivoli“ niepochwycony dotychczas spraw 
ca skradł zatrudnionemu tam kelnerowi 
palto wartości 400 zł. Kradzież palta doko­
nana została z garden by restauracji przez 
jakiegoś niesumiennego gościa.
Śmiertelny wypadek na torze kolejowym

I  Przed niedawnym czasem donosiliśmy o 
ralnego Gubernatora-z dnia 15 lutego 1941 wypadku jaki miał miejsce na torze kole- 
roku zawiera obwieszczenie do czwartego j jowym, przy przechodzeniu mostu przez 
rozporządzenia dewizowego dla General-1 robotnika z Tomaszowa. Wypadek ten po- 
nego Gubernatorstwa z dnia 11 lutego 1941 dągnął za sobą śmierć owego robotnika.

wypadek tego rodzaju od chwili istnienia 
pisma i mamy wszelką podstawę przypusz­
czać, że zarazem ostatn i“

Z  R A D O M S K A
Aresztowanie zwyrodnlalca

Onegdaj przez las, należący do wsi Ra- 
dziechowice, w godzinach wieczornych 
przechodziła pani K. 100 metrów przed ma­
jącym się skończyć lasem zauważyła idą­
cego naprzeciw niej młodego człowieka. 
Tenże dochodząc przystąpił do niej, a  na­
stępnie rzucił się na nią i usiłował zgwał­
cić ją. Na szczęście napadniętej przez las 
przejeżdżał furmanką wieśniak, który przy­
biegł jej na pomoc. Napastnik, widząc bie-

Ten sam numer Dziennika rozporządzeń 
zawiera ponadto zarządzenie o obowiązku 
składania zeznań podatkowych dla wy­
miaru podatku obrotowego i  dochodo­
wego.

Nr. 5 Dziennika Rozporządzeń dla Gene-

ro k u , w y m ie n ia ją c e  d o s ta w y , w y ję te  spod 
d ew izo w o -p raw n eg o  z a k azu  o d p raw y .

Dziennik Rozporządzeń nabywać można 
w urzędzie wydawniczym Kraków 1, skryt-

 _______  * L  trz e c ie g o  ro zp o rz ą d z en ia  k a  Pocztow a 110. P re n u m e ra tę  w p ła c ać  na-
wykonawczego z dnia 12 m am  1940 r. No-1 na Pocztowe konto czekowe Warsza-

ordynacja taryfowa wchodzi 
2 mocą obowiązującą wstecz od dnia 1 li­
stopada 1940 r.

Nowe stawki uposażeń pracowników u- 
myślowych, i stawki zarobków godzin­
nych pracowników i pracowniczek fizycz­
nych w służbie publicznej Generalnego 
Gubernatorstwa, ujęta są w odpowiednie 
tabele taryfowe. Uposażenia pracowników 
umysłowych ujęto osobno dla Krakowa i 
Warszawy, a osobno dla miejscowości po­
za wymienionymi dwoma miastami, przy 
czym wysokość ich zależna jest od zasze­
regowania do danej grupy uposażeniowej, 
których jest osiem. Wysokość uposażeń 
w poszczególnych grupach zależna jest 
znów nd wieku danej osoby I  tak po skoń­
czonym 19 roku życia np. w Krakowie lub 
Warszawie, przysługuje pracownikowi 
męskiemu umysłowemu w najniższej gru- 
i;ie VIII płaca miesięczna w wysokości 
l̂ OJO zł., a pracowniczce żeńskiej w tej ea­
rn'd grupie 126,50 zł. Wysokość upoiaże- 

zmienia się po 21, 23, 25, 22, 29 i 31 ro­
sa życia, osiągając w grupie V III płacę 
miesięczną 165, - wzgl. 148>ł zt (grupa 
najniższa), % w grupie najwyższej I - 

wzgL 720.— złotych,- miesięcznie, 
ctawki uposaż* niowe dla" pozostałych 
miejscowości są nieco niższe.
, Uszeregowanie taryfy  dla pracowników
1 Praeowniezek fizycznych, podzielone jest 
w ten sam sposób, przy czym najniższa 
Ptoea zaczyna się przed ukończeniem 16 
foku życie, zwiększając się następnie po 
«kończonym 16, 17, 19, 20 i 21-ym roku ży- 

I tak np. pracownik fizyczny po ukoA- 
•zonyro 2 i roku życia, zarabia w grupie 
n w / ŻRZ3j a) 1A3 zł. na godzinę, a 
przed ukończeniem 16 roku życia w grupie 

W  d . M  goddn»

wa Nr. 400. Prenumerata kwartalna wy­
nosi 14,40 zU cena pojedynczego 

10,60 z l
arkusza

Obecnie znów notujemy taki sam wypa­
dek, mianowicie mieszkaniec Tomaszowa, 
Trąbski Józef, idąc torem kolejowym na 
linii Tomaszów-Spala, nieopatrznie wszedł 
na most kolejowy na rzece Czarnej, nie 
spostrzegłszy nadjeżdżającego pociągu. 
Nieszczęśliwy przechodzeń, nie mając gdzie 
usunąć się, poniósł śmierć pod kołami po­
ciągu.

«NOWA CEGIEŁKA 
W GMACHU PO K O JU "

Oplnła Rumunii o bułgarsko-tureckłej 
deklaracji p rzyjaźn i

Bukareszt. 20 lutego. — W politycz­
nych kołach bukareszteńskich ocenia się 
fakt podpisania między Bułgaria i Tur­
cją deklaracji przyjaźni jako nową dy­
plomatyczną porażkę Anglii. W kołach 
tych mówi się, że układ ten przyczynił 
się do zabezpieczenia pokoju na Bałka­
nach i łączy się z wizytą mężów stanu 
Jugosławii, złożoną kanclerzowi Hitle­
rowi w Berghofie. Organ rządowy 
.fUnirea“ twierdzi, że wspomniany układ 
jest nową cegiełką w gmachu pokoju na 
Bałkanach. Jest on zarazem wielkim 
wydarzeniem dla państw wschodnio- 
bałkańskich.

ORKAN NAD MAROKKO
Rod gruzami domów zginęło 10 osób
Genewa, 20 mtego. — J a k  donoszą z Vi­

chy, w ubiegły poniedziałek w M arakesz 
i okolicy szalała groźna burza o sile or­
kanu, k tó ra  zniszczyła kilkanaście budyń 
ków. Pod gruzam i domów znalazło 
śm ierć 10 osób, w czym pewien policjant 
fran cu sk i Olbrzymie szkody wyrządził 
orkan na polach i w ogrodach, o jego sile 
świadczy fakt, że wiele drzew uległo zła­
maniu, bądź też zostały one wyrwane z 
korzeniami.

„ABY OSZCZĘDZIĆ PRACY..."
Churchill odpruwa mosiężne guziki 

wojskowe
Genewa, 20 lutego. — Angielskie m i­

nisterstwo wojny doniosło o zniesieniu 
mosiężnych guzików przy mundurach 
wojskowych. Pozostaje to w związku 
ze stale wzrastającym brakiem szla­
chetnych metali w Anglii.

„Daily Mirror“ stara  się powyższy 
fakt wytłumaczyć tym, iż ministerstwo 
wojny doszło do przekonania, że meta­
lowe guziki powodują wskutek ostrych 
kantów szybkie przecieranie nici, któ­
rymi są przyszyte, skutkiem czego żoł­
nierze m ają dodatkową pracę, której 
tym samym zaoszczędzi im się.

TONĄ OKRĘTY
Zatopienie brytyjskiej mlnerkl I statku 

handlowego
Sztokholm, 20 lutego. — Brytyjska 

admiralicja komunikuje o zatopieniu 
miner ki „Huntley“. Najbliższe rodziny 
ofiar zostały o tym powiadomione.

Pojemność zatopionej minerki wy­
nosiła 710 ton, zaś załoga liczyła 73

£ leniu w od- 
ich od Przv-

Łizbona, 20 lutego. — Na pokładzie 
irzybyłego do Lizbony parowca „Mae- 
irac“ znajdowało się 6-ciu rozbitków 
brytyjskiego parowca „Pizarro“ (1367

brt.). „Pizarro“ uległ zatop '—' "  -1
ległości około 650 mil morski 
lądka Finisterre.

Na marginesie powyższego wypadku za­
znaczyć należy, że korzystanie z mostów 
kolejowych do przejść pieszych jest suro­
wo wzbronione i we własnym interesie 
ludność winna tego zakazu przestrzegać.

K a w i a r n i a  A k t o r ó w

zawiadamia 
że w dolach: sobotę 22 I w niedzielę 

23 lutego 
śpiewać będzie
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HolHox w  d rod i#  do Ameryki
Obecnie nadeszło do Europy zdjęcie now ©mianowanego ambasadora W. Brytanii 
w Stanach Zjednoczonych. — Przedstawia ono Halltaxa z żoną na pokładzie statku 

„King George V“, który przypuszczalnie ma być sprzedany.

Zmierzch żydosiwa i kapitalizmu
„Narodni Politik»" o nowych podctewech źyclm narodów — Ozlclcjczn 

rzeczywlHośó wyctępujo ootro przeciw wyzycklwenln
P rag a , 20 lutego. — Czeski dziennik 

„Narodni Politika“ uzasadnia w jednym 
ze swych artykułów, że narody coraz wy­
raźniej zaczynają oceniać różnicy między 
twórczym kapitalizmem narodowym a 
międzynarodowymi, wyzyskującymi środ­
kami pieniężnymi. Posiadacze tych ostat­
nich. żydzi, mają wyłącznie jeden cel, któ­
rym  bezwzględnie jest ujarzmienie a ry j­
skich narodów. Złote zupełnie nie daje 

do pracy, czego jaskrawym do

łemu narodowi i musi być pomocnym przy 
szukaniu nowych: dróg rozwoju.

Z W IĘ K SZE N IE
WYMIANY HANDLOWEJ 

Gospodarka Protektoratu a południowy 
wschód

Praga, 20 lutego. —- Dzienniki praskie 
w swoich dodatkach ekonomicznych dono­
szą, że wymiana handlowa protektoratu z

wodem jest, że to państwo  ̂ w którego państwami południowo-wschodniej Europy
skarbcach znajdują się największe rezer-. w ubiegłym roku była znacznie zwiększo-
wy złota, posiada mimo to milionową ar- , na> Chociaż po części połączone to jest „ 
mię bezrobotnych. Dzisiejsza rzeczywistość obecną wojną, jednak powszechnie uważa 
zwróciła się przeciw bezwzględnemu wy-i się ożywienie to za wynik zdrowych i obu 
zyskiwaniu _ narodów, przeciwko zbrodni- stronnych potrzeb, odpowiadających roz- 
czemu manieniu nieproduktywnego kapi- wojowi. Jako jaskrawy przykład w związ- 
tałp, przeciw niesprawiedliwemu podziało- ku z tym, wskazuje się przede wszystkim 
w yrodków - niezbędnych d o , zaspokojenia jńa wzrost obrotów. handlowych' między 
potrzeb życiowych. Tylko nieliczna grupa j protektoratem a Rumunią, której dostar-
opływa we wszelkie dostatki, gdy równo­
cześnie większość społeczeństwa zmuszona 
jest wieść nędzny żywot Mężowie stanu 
kierujący sprawami gospodarczymi powin­
ni to zrozumieć, że kapitał musi służyć ca-

cza się jedynie wyrobów przemysłu meta­
lowego, towarów konfekcyjnych i produk­
tów chemicznych w zamian za dostarczo­
ną stamtąd ropę naftową, zboże chlebo­
we i pasze.

Publicysta czeski o przyczynach wojny
Or Emil Vojtwmr prxyp#mlnm wy)W nlenb B m izm  — W*jm# prgmlwlm

ze sobą burzę
Praga, 20 lutego. — Znany czeski pi­

sarz dr Emil Vajtauer zwraca w jednym 
z artykułów o przyczynach wojny uwagę 
na krótkie oświadczenie Benesza, który 
wyjawił, że przygotował się na wojnę i 
czterokrotnie odrzucił propozycje poko­
jowe Niemiec, gdyż z pewnością liczył się 
z wybuchem tejże. To wyznanie dra Bene­
sza — pisze dr Vajtauer — będzie w histo­
rii na zawsze wypisane ognistymi zgło­
skami obok jego nazwiska. „Mogliśmy u- 
trzymać trwałe i poprawne stosunki z 
Niemcami, w miejsce jednak nich siano 
nastroje wojenne". Autor podkreśla dalej, 
że Benesz przez swoją działalność przy­
sparzał zwolenników angielskim podże­
gaczom wojennym. Churchill i cała pluto- 
kracja angielska przygotowywali się sy­
stematyczni do wojny od lat kilku. Wino­
wajcy działali na wyspie brytyjskiej i w 
angielskiej filii, przy Beneszu w Pradze.

Wojna wybuchła i przyniosła ze sobą tiu- 
rzę, która usunęła z kontynentu europej­
skiego, wszystkie „lalki“ angielskie i któ­
ra  teraz szaleje nad samą wyspą angicl-

Ä Ö K C JE  DZIEŁ SZTUKI
Od dwóch lat daje się zauważyć oży­
wienie handlu dziełami sztuki w Pradze

Praga, 20 lutego. — Blisko od dwóch 
lat zaznacza się w Pradze ożywiony roz­
wój handln dziełami sztuki. W ubiegłym 
roku miały miejsce liczne targi tych przed 
miotów, cieszące się wielką frekwencją pu­
bliczności, zaś wystawione eksponaty uzy­
skiwały bardzo dobre ceny. Jak donosi 
„Gospodarka" —- od pewnego czasu daje się 
nawet odczuć brak wartościowych dziel. 
W dalszym ciągu odbywają się aukcje
przedmiotów artystycznych mniejszej 

1toścL

Napływaj* dary dla spalonego miasta
omam ambaemdy *l#*kdd*j dh  bezdoemydi dded w Saałmnd* — Cmh 

Hbzpmnl* p*d wrażaniem k#ł#*łr#fy
Madryt, 20 lutego. — Dzienniki hisz­

pańskie w liście ofiar na rzecz poszko­
dowanych katastrofą pożaru w Santan­
der zamieszczają również znaczna ofia­
rę pieniężną ambasadora niemieckiego 
von Stohrera na akcje pomocy ze stro­
ny kolonii niemieckiej w Bilbao, która 
objęła opiekę nad szeregiem bezdom­
nych dzieci.

_ Madryt, 20 lutego. — Poranne wyda­
nia dzienników madryckich są w dal­
szym ciągu pod wrażeniem katastrofy, 
jaka nawiedziła Santander, przy czym 
podkreślają jednolity front wszystkich 
Hiszpanów w odniesieniu do ofiar tego 
nieszczęścia, |ak również solidarność 1 
ofiarność okazaną przy tej okazfl przez

mieszkańców Hiszpanii. Na naczelnych 
miejscach przynoszą dzienniki wiado­
mość o zbiórce artykułów, żywnościo- 
wych, zorganizowanej przez krajowa 
grupę narodowo - socjalistycznej nie­
mieckiej partii robotniczej, oraz o zbiór- 
ce pieniężnej. zorganizowanej pfzez 
ambasadora Rzeszy von Slob rera.

ZA R O Z T R O P N O # I OOWAOĘ 
Szwedzcy pllod warwy odznaczani 

niemieckimi medalami
Sztokholm, 20 Intego. — W  ubiegły

wtorek odbyła się w Trelleborgu uro­
czystość wręczenia niemieckich medali, 
nadanych przez Kanclerza Hitlera 
8-min szwedzkim pilotom morskim,

Nieco s ta tystyk i
Częstochowa, w lutym.
Rozgrywające się obecnie w \£pa J- 

ki budzą w szerokich kołacli coraz 
większe zainteresowanie i zaciekawie­
nie zarówno całością naszej ziemi, 
jak i rozmiarami i zaludnieniem po­
szczególnych państw tak europejskich, 
jak i pozaeuropejskich. Na ogół nie­
wiele się wie o tak ważnych i intere­
sujących szczegółach, jak ogólna po­
wierzchnia kontynentów ziemskich, ob­
szary poszczególnych części ziemi, nic 
mówiąc już o obszarach i zaludnieniu 
poszczególnych państw.

Jeżeli mowa o kuli ziemskiej, to w ar­
to przypomnieć, że cała jej powierzch­
nia obejmująca zarówno lądy jak i mo­
rza, wynosi 510 milionów km*, z tego 
zaś na oceany przypada około 374 mi­
lionów km’ na lądy zaś 135,7 milionów 
km. kw.

Obszary poszczególnych kontynen­
tów poczynając od największego, przed­
stawiają się następująco: Azja mierzy
44.5 milionów km1 i liczy 1.177 milio­
nów mieszkańców. Na jeden km* konty­
nentu azjatyckiego przypada więc 26.2 
mieszkańców. Drugi z kolei pod wzglę­
dem wielkości kontynent tj. Ameryka 
mierzy 38.4 milionów km’ i liczy około 
270 milionów mieszkańców. Na 1 kilo­
metr kw. przypada więc 7 mieszkań­
ców. Afryka o obszarze 29.8 milionów 
km’ zamieszkana jest przez 152 milio­
ny mieszkańców, co stanowi 5.1 miesz­
kańców na 1 km’. Najbliżej nam znana 
Europa ma powierzchni 9.7 milionów 
km’ i zamieszkana jest przez 529 milio­
nów mieszkańców. Jest ona najgęściej 
zaludniona ze wszystkich kontynentów, 
gdyż na 1 km’ mieszka aż 54.5 miesz­
kańców. Australia i Oceania, tj. zbioro­
wisko archipelagu wysp na Oceanie 
Spokojnym mają łączna powierzchnię 
8.9 milionów km’ i zamieszane są przez 
11 milionów mieszkańców. Na 1 km’ 
przypada tam zaledwo 1.2 mieszkańca. 
Wreszcie obszary polarne mąją przy­
puszczalnie około 4.4 milionów km’ po­
wierzchni, zaludnienie [ich wynosi za­
ledwo 28.000 mieszkańców. Ludność ca­
łej kuli ziemskiej — jak łatwo obliczyć 
ze zsumowania wyżej podanych cyfr, 
wynosi 2,139.028.000 ludzi czyli na jeden 
km’ przypada 16.3 ludzi.

Zaludnienie kuli z i e m s k i e j  w y­
nosi więc przeszło 2 miliardy. Aby so­
bie zdać sprawę z ogromu tej cyfry, 
wystarczy powiedzieć, że gdybyśmy 
ustawili wszystkich ludzi zamieszkują­
cych ziemie w jednej linii otrzymaliby­
śmy szereg długości 670.000 km. Ile da­
łoby się zmieścić ludzi na 1 km’, gdyby 
ustawiło się ich tuż obok siebie? Licząc, 
że na 1 mtr. można ustawić 3 ludzi, łat­
wo obliczyć, że na 1 m* zmieści się 9 
ludzi. Na jednym km bież. ustawić mo­
żna 3 000 ludzi, a na 1 km’ 9 milionów 
ludzi. Cała ludzkość licząca przeszło 2 
miliardy zmieściłaby się zatem na 222 
km’.

Ciekawym jest również pytanie ile 
ludzi zmieściłoby się w kilometrze sze­
ściennym. czyli kostce, której każda kra 
wędź mierzy 1 km. Prostym  rachunkiem 
— przyjmując że na 1 km’ można po­
mieścić 9 milionów ludzi — można obli­
czyć, że w 1 km" może pomieścić się
4.5 miliardów ludzi, czyli przeszło dwa 
razy tyle ile liczy cała ludzkość. W szy­
scy zatem ludzie mieszkający na ziemi 
zebrani jeden na drugiego mogliby się 
pomieścić w połowie kilometra sześ­
ciennego. Jest to na pozór paradoks, ale 
zwykły rachunek może każdego z nas 
przekonać.

Jak już wspomnieliśmy Europa pod 
względem powierzchni stoi na szarym 
końcu kontynentów europejskich. Pod 
względem jednak zaludnienia i stopnia 
cywilizacji swoich mieszkańców panuje 
ona. bezapelacyjnie nad wszystkimi in­
nymi kontynentami. Zamieszkuje ją ca­
ły szereg narodowości tworzących prze 
ważnie samodzielne państwa. Europa 
jesł częścią ziemi, posiadająca najwięcej 
państw ze wszystkich Innych kontynen­
tów ziemi. Idąc kolejno według sylelko- 
ści obszaru, Europa posiada następują­

ce p a ń s t w a :  Związek S o w ie tó w  posia­
d a j ą c y  na terenie Europy 6.265.149 km’ 
powierzchni i liczący 148.555.000 ludno, 
ś c i . D r u g im  z  kolei pod względem ob­
szaru jest państwo n ie m ie c k ie , liczące 
636,666 km’ powierzchni, nie licząc Ge- 
neralnego Gubernatorstwa o pow ierzch­
ni 188.100 km’. Ludność N ie m ie c  wyno­
si 86.719.000 mieszkańców. Według

ostatniej niemieckiej statystyki z końca 
roku 1940 ludność Generalnego Guber­
natorstwa jako obszarów interesów nie­
mieckich liczy 20,180.000 mieszkań­
ców. Trzecią pod względem obszaru 
jest Francja, licząca 550,980 km’ i 41,910 
tys. ludności. Dalej idzie Hiszpania i 
511.980 km’ powierzchni i 23,9 milio­
nami ludności, Szwecja z 448.253 kra’ 
powierzchni i 6.5 milionami ludności, 
Norwegia z  323,680 km powierzchni i
2.908.000 ludności. Na siódmym miejscu 
stoją Wiochy z 310.200 km’ powierzchni 
i 43.578.000 ludności. Imperium włoskie 
obejmuje ponadto Libię, włączoną do 
włoskiego obszaru suwerennego o po­
wierzchni 1.773.952 km. kw. i około
890.000 mieszkańców i włoską Afrykę 
wschodnią o powierzchni 1.708.000 km. 
kw. z 7.6 milionami mieszkańców, wre­
szcie wyspę Rodos i Archipelag Dode- 
kanezu o powierzchni 3.000 km. kw. i
141.000 ludności. Z dalszych państw eu­
ropejskich wymienić należy Finlandię o
0 powierzchni 302.000 km’ i 3.807.001) 
ludności, Rumunię 240.184 km. kw. i
15.705.000 ludności, Jugosławię 247.542 
km. kw. powierzchni i 15.4 milionów 
ludności. Wielka Brytania i Irlandia pół­
nocna stoi pod względem obszaru na je­
denastym miejscu licząc 243.175 km 
kw. powierzchni zamieszkanej przez
47.330.000 mieszkańców. Dodać nale­
ży, że imperium brytyjskie we wszyst­
kich częściach św iata obejmuje około 
37.5 milionów km kw. zamieszkane jest 
przez 450 milionów ludzi. Na dwu­
nastym miejscu jest Grecja z obszarem 
130.190 km kw. I &939.000 ludności d> 
lej W ęgry 117.170 km kw. powierzchni
1 10.311.000 mieszkańców. Bułgaria z 
103.146 km kw. powierzchni i 6.2540# 
ludności, Portugalia 91.760 km kw. po­
wierzchni i 7.3 milionami mieszkańców 
Irlandzkie wolne państwo z 70.283 im 
kw. I 25)50.000 mieszkańców. Dalej je 
idą mniejsze państwa jak Dania z po­
wierzchnią 42.930 tan kw. i 3.749.009 
mieszkańców, Szwajcaria 41.295 ta, 
kw. i 4.183.000 mieszkańców, Slowacjs 
z 38.4% km kw. I 2.4505100 mieszkań- 
ców, Holandia z 35.000 tan’ powierzch­
ni i 8.640.000 ludności, wreszcie Belga 
z 30.500 km kw. powierzchni i 8360.000 
ludności. Turcja Europejska liczy 23.975 
km kw. powierzchni i zamieszkam 
jest przez 1.290.000 ludzi.

Najmniejszym państwem europejskie 
jest Państw o Watykańskie, liczy W- 
wiem zaledwie 4. km kw. powlerzęg
a ludność jego nie przekracza 1.8» 
Większym nieco jest Monaco, gdyż po­
wierzchnia jego obejmuje 1.5 km kw- 
zamieszkuje go 22.000 mieszkańców.

Ogółem ludpość Europy stanowi 245 
proc. zaludnienia całej kuli ziemskiej, a 
dzięki swemu korzystnemu pototen* 
geograficznemu, znakomitemu rnzes*™" 
kowaniu wybrzeży I wielkiej Ilości P* 
wyspńw I wysp Europa jest nalbsnmń 
zagospodarowaym I najwięcej kulis™" 
nie stojącym kontynentem na śwleoe

którzy brali udział w ratowaniu ule- 
mieekieb m arynarzy w czasie katastro­
fy niemieckiego sta tku  patrolowego.

Stany Zjednoczone zamianowały attache 
wojskowego dla wolnego państwa Eire podob­
nie lak I dla Zwtazkn pohrdntowo-ałrykańakleęo.

Zgodni# a prośba rzadn nwodddeso, m  
szwedzki obelmle przedstawicielstw, toteres" 
mrntrńejrlcb w Wie Uriel Brytanii
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Całopalenie" indywidualistów
ifwk. p# zł##nhkl Nmwm mymmlmiLI: ifęm#lypliłkl, pmńamchy « kmmmłmę b#zpj#cz#ńahaa — Edhmm: ml#-Telefon... po ziemniaki Nowe wynalazki: st^notyplstki, pończochy a hamulec bezpieczeństwa — Edison: 

WooMocmlo — Mmmynm porowa I p o d d d  w komndedi — T b m b y  I oprawa krawleoka
Tarnów, w lutym.
Wiadomo, że indywidualiści nie dadzą 

gig nagiąć ani dopasować do ogólnie

A teraz c o ś  d ir .  p a ń  s t  e n o t  y- 
p i s t e k: Kiedy po raz pierwszy, w No­
wym Jorku A r r i s  W h i t e  otwo-

istniejących praw tycia i otoczenia. Stąd \ rzył szkołą dla stenotypistek, towarzy- 
ciagłe ich życiowe konflikty, nieporozu-1 stwa kobiece z całej Ameryki wystąpiły

e n e r g i c z n y m  p r o t e s t e m  
przeciw takiemu „ u c i e m i ę ż a n i a “ 
kobiet, które fatalnie może się odbić na 
zdrowiu piszących pań i panienek. Kto 
wie czy te „protestantki“ nie siedzą dziś 
same w biurach, zajęte jako stenotypista

mienia. Zbyt silne indywidualności wpro­
wadzają innych- w zakłopotanie przy pier 
wszym zetknięciu i wskutek te^o natra­
fiają na wielkie trudności w życiu.

Wszyscy znamy historię G a l i l e u ­
s za ,  skazanego na śmierć za to, iż u - , . . - - - ; -
p i e r a ł  s i ę  przy twierdzeniu, że zie- j ’ kto w ê* CZT nie płaczą z żalu, iż nie 
rni. «i, obraca. Albo te* hktorię tyc ia ! otrzymał? poradył Alę nam
D i o n i z e g o  P a p i n a ,  którego ma-1 ^  , , - .  , .
szyna została zniszczona a  wynalazca j e j ! , y dobrze po 60-siątce, po drugie, że by- 
m arł w nędzy. Wiemy też o nieustannej j iy wowczas bardzo krótkowzroczne. ™ 
walce, jaką musiał prowadzić P a s t e - !  
n r a także wielu innych wynalazców 
cierpiało z tego powodu, te c h c i e l i  
z b y t  s z y b k i e j  r e a l i z a c j i  
s w y c h  p o m y s ł ó w  lub za to, ż

w
j przeciwieństwie, do czasów „protestu“, 
i  roi się dziś od ogłoszeń n a  z a p o t r z e  
i b o w a n i e tych właśnie— stenotypi- 

 ̂ i stek, i wcale nie widać „uciemiężenia“
1 ] ani fatalnego stanu zdrowia. Owszem,

dalej od współczesnych sobie. Oto nie-1 _ . . ,
które przykłady i dowody: i Jesh 3°z 0 paniach mowa, to jeszcze coś

W t .  1865, pewien dziennik amerykan-1 ^

Mniej więcej podobny „zaszczyt* . 
kał raz sławnego Edisona. Gdy do par­
lamentu londyńskiego wniesiono projekt 
zastąpienia światła gazowego elektrycz­
nością, zażądano, by specjalna komisja 
przestudiowała ten projekt i zwróciła się 
do T o m a s z a  E d i s o n a  z prośbą, 
wydania o nim swej opinii- Komisja wy­
bór przyjęła lecz z a s t r z e g ł a  s i ę  
przeciwko zwracaniu się do Edisona „po­
nieważ pan ten nie ma w tym kierunku 
żadnych odpowiednich p o d s t a w  n a ­
u k o w y ©  h‘\  Czy naprawdę był taki 

po pierwsze, że już muszą głupi! Ejże, świetna komisjo angielska.
' Jakby się to dzisiaj przydał Edison, źe-

aki pisał, n i e m o ż l i w o ś c i ą wydał „ostatni grosz“ (nie ten czę-

G r a h a m  B e l l  zdecydował się na 
sprzedanie pierwszych aparatów telefo­
nicznych, jeden z bostońskich dzienników 
zwrócił się d o  p o l i c j i  o a r e s z ­
t o w a n i e  tego... maniaka, pragnące­
go wyłudzić pieniądze od naiwnych, 
sprzedając im rzekomo bezwartościowy 
aparat.

W roku 1941 wiemy dobrze, czym było­
by dziś życie — bez telefonu. A wówczas 
— była to utopia i maniactwo. Zaledwie 
76 lat temu!

Albo taki P a r m e n t i e r .  Gdy 
chciał wprowadzić we Francji uprawę 
ziemniaków; w "y"ś m  i a n o  g o i  o- 
k r z y c z a n o '  s z a l e ń c e m ,  który 
chce wszystkich wytrać. Jego pole do­
świadczalne musiało być strzeżone przez

Kiedy już miał zamiar zaprezentować 
publicznie swój wynalazek... o s k a r ż o ­
no  go, o chęć zrujnowania stanu ro­
botniczego! Maszyna jego z o s t a ł a  
z n i s z c z o n a  a on sam, biedaczyna, 
wypędzony został z F rancji Umarł n  a 
w y g n a n i u  z g ł o d u .  O, idealisto 
— pończoszkarzu! Na to ci zeszło! '

A tymczasem, nieco później bracia 
M o r  1 e y skontniowaii m« vnę w myśl 
wynalazku Wiliama i zarób d w przecią­
gu trzech pierwszych lat, okrągło ręulion 
franków. Jak  cennym wynalazkiem^'a ró-

by oświetlił nagle całą Anglię!
Gdyby nie S t e p h e n s o n ,  nie jeź­

dzilibyśmy dzisiaj kolejami. Ale i on cho­
dził jakiś czas na piechotę. Kiedy jednak 
wpadł już na pomysł zrealizowania ma­
szyny parowej, to musiał się prosić pew­
nego boksera, aby mu towarzyszył i chro­
nił materiał przygotowany do ekspery­
mentu. Albowiem okoliczne chłopstwo, 
z nieuzasadnioną w ś c i e k ł o ś c i ą  
chciało z n i s z c z y ć  w s z y s t k o .  
Towarzystwa lekarskie zapewniały bo­
wiem, że z powodu wprowadzenia w ruch 
lokomotywy,powietrze z a t r u j e  s i ę  
do tego stopnia, iż wszystkie... ptaki pa­
dną trupem a w razie przejazdu pociągu 
przez ttinel, poniosą śmierć wszyscy pa­
sażerowie na skutek zatrucia i udusze­
nia. Co by powiedział pan Stephenson na 
to, że z jego wynalazku korzystają nawet 
ci „na gapę“ ą już i sam musiałby wziąć 
kilku bokserów, aby się przepchać do kas 
biletowych .Do wagonów nieśliby go chy- j 
ba na noszach, jako obłożnie chorego, by 
mógł znaleźć wygodne jedno bodaj zamó­
wione miejsce. Czasy się zmieniają. Sta­
ją się trudne i nudne. W pogoni za przy- ■ 
odziewkiem, choćby i za koszuliną z płó­
tna prześladuje nas wołanie z konopi: F i-1

wnocześnie, zgoda! „uroczym" są poi- lipie, Filipie! Bo F i l i p  mu było na i-

speejalnych strażników, gdyż okoliczna h o u

czoszki widzimy to tak na ich właściciel­
kach; j ą l r i  w ochach bieżących; - - ‘V 

Wobec tego „sprawę damską“ zahamu­
jemy nieco. Ale a  propos hamulca. Yan- 
derbildt wyrzucił za drzwi W e s t i n g -

ludność chciała mu z n i s z c z y ć  
w s z y s t k i e  z i e m n i a k i  A dzi­
siaj! Przydaliby się nam ci strażnicy, 
którzyby me tyle strzegli, ile doglądali, 
aby jaknaj więcej sadzono ziemniaków.

‘a, który przedstawił mu pro­
jekt h a m u l c a  b e z  p i e c z e ń  
s t w a, twierdząc, że nie ma czasu zaj­
mować się wariatami i ich szalonymi 
pomysłami. Jaka szkoda,-że ktoś 
czas z dowcipnych nie wpadł na ten po-

Dzisiaj, produkt Parmentiera otaczają! mysł, aby potomności przekazać te 
władze nadzorcze troską, by nie zbrakło j d r z w i, przez które wyleciał Westing- 
przydziału z kontyngentów. house.

!
mię a  de  G i r a r d  na nazwisko. Niech 
• żyję twórcm ifjkb##l#W łaśnio zeW ego; 
roku ubiegło 130' lat ód "jej... narodzenia. 1 
Zapomnieliśmy o tej nadzwyczajnej roez- i  

nicy historycznej, nie było z tego powo- j 
du żadnego bankietu ani tradycyjnych j 
przemówień. Jedynie, co było, to niedo- 
mówienia i brak okazji do popicia. Jakby 
to pierwszorzędnie wyglądał taki ob­
chód koszulowy. Na, czele koszula, ludzie ' 
w koszulach, koty w butach, psy w ka­
gańcach, transparenty z napisami „żąda­
my równouprawnienia w koszulach“ al- 

I bo „kosznla-krzepi", orkiestra strażacka

przygrywa zuchowatego marsza „W ko­
szuli", którego twórcą jest Teodor Ko­
szula. W pochodzie biorą udział wszyst­
kie warstwy, stany i dez-organizację, zje­
dnoczona fabryka papieru w Częstocho­
wie wysyła zaproszenia i czystopisy w 
koszulkach.

Co za imponujący pochód. Dokąd! na 
Żyrardów! Bo Żyrardów, to właśnie ma 
nazwę od pana de Girard (de żyrard), któ 
ry skrył się tam, gdy go wyrzucili znowu 
7. Francji, za długi. Bo to było tak. On 
wynalazł maszynę do wyrobu płótna. 
Rząd napoleoński obiecał mu za to mi­
lion franków, ale król nie dotrzymał o- 
bietnicy Napoleona, jakkolwiek sam prze 
cież powinien był chodzić też w koszuli. 
Wspólnicy de Girarda, sprzedali tymcza­
sem jego plany za 25 tysięcy fantów, zno­
wu do Angli, nie płacąc wynalazcy ani 25 
gramów. Girarda uwięziono za długi, po­
czym uciekł z więzienia, tempora, o 
mores, także bez koszuli I w Żyrardowie 
postarał się dopiero o tę szlachetną część 
garderoby, zakładając tam pierwsze fa­
bryki płótna, z którego, jak pewnie już 
wiadomo, wyrabiamy... no itd. Stąd za­
pewne pochodzi przysłowie, że „bliższa 
koszula ciała“ niźli koniec wojny.

W ogóle z tą garderobą mieliśmy dużo 
kłopotu. Taki n. p. Lolek J a c q n a r t  o 
mało co nie skąpał się przymusowo w Ro­
danie. Wynalazł bowiem przyrząd do 
tkania. Ale Lyończycy s p a l i l i  m u  
t e n  p r z y r z ą d  na publicznym pla­
cu, wznosząc z tego powoda okrzyki try ­
umfu i bijąc brawa. Wynalazcę chcieli 
wrzucić do rzeki. Prokurator oskarżył go 
o rozmyślne działanie na szkodę tkactwa 
z czego żyła większa część ludności Lyo­
nu.

W tym czasie nie można się było na­
wet należycie ubrać. No, o tyle historia 
się powtarza. Albowiem krawiec Thi -  
m o n n i e r, wynalazca maszyny do szy­
cia przeżył strasz ą tragedię a la „defe- 
nestracja praska“ - tą różnicą, że zamiast 
ludzi w y l e c i a ł a  p r z e z  o k n o  
jego pracowni pierwsza maszyna do szy­
cia. Ale ją krawczyna pozbierał i na ple­
cach, piechotą zaniósł do Amplepuius, 
gdzie ją  sprzedał za drogie pieniądze. W, 
ten sposób maszyna stała się silną kon- 
k ttry itką ig iy  i j  czasem^wyrngowala ja, 
a inaSzyna tam, gdzie jeszcze do dziś po­
została, napewno jest zajęta... przez ko­
mornika.

Na przestrzeni czasów, o rozpiętości 
nawet nie wielkiej, bo 60—1,30 lat działy 
aię takie dziwy i niedorzeczności, dla któ­
rych ludzie dzisiejśi mają uśmiech poli­
towania, wyrozumiałości, gniewu lub na­
wet potępienia: jak można było, coś ta­
kiego, gdzież rozum i tak dälej w ten de­
seń. Zachodzi pytanie, co o nas kiedyś po­
wiedzą lub napiszą!

Kochankowie wydali wyrok imlerel 
na zdradsssegs mila

_ W tych dniach wyszła na jaw zbrodnia, 
jaka miała być popełniona na osobie 26- 
letniego Tahusza Tomczyka, mieszkańca 
Cianowic kolo Ojcowa w pow. miechow-

Tomczyk jest mężem 22-letniej Józefy, 
w której zakochał się sąsiad Tomczyków 
Sdetni Henryk Walczak. Żona Tomczyka 
darzyła względami Walczaka, wskutek 
G%go między kochankami zrodziła się 
sW  usunięcia męża Tomczvkowej, z któ- 

Mai zamiar następnie ożenić się Wal­
czak. Do zgładzenia zdradzonego męża 
Tomczykowej namówiono Karola Bińezy- 
cMego_z pobliskie' wsi Szczodrkowice za 
odpowiednim wynagrodzeniem. Zbrodnia 

być dokonana w podstępny sposób 
Krakowie w tych dniach. W ostatniej 

chwili Bióczyckl zrezygnował z 
skonania wyroku kochanków i o wszyst­

kim zameldował sołtysowi wsi Cianowi- 
ee. Policja zatrzymała kochanków .i prze­
kazała władzom sądowym. Binczycki, nie­
doszły zabójca Tomczyka zbiegł i ukry-

Za usiłowanie przekupienia 
8 miesięcy aresztu

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
stanęła Salomea Mob** lat 27 wyznania 
mojiesz, oskarżona o usiłowanie przeku­
pienia posterunkowego poi. polskiej w 
Skawinie.

W dniu 19 lipca Salomea Mohr 1 została 
zatrzymana na ulicy przez nieznanego o- 
sobnika, który odebrał, jej niesione 89 mtr. 
materiału, będącego własnością jej ojca. 
Gdy nieznajomy nie reagował na prośby 
przestraszonej żydówki, ta zaproponowała 
mu za oddanie materiału 108 złotych, któ­
rych jed .akże nieznajomy nie przyjął, a 
którym jak się okazało był posterunkowy 
poi. polskiej. Sprawa w końcu znalazła 
swój epilog w sądzie, który po rozpatrze­
niu sprawy skazał Sałomeę Mohr na 8 
miesięcy aresztu i 50 zł. grzywny.

Z działalności Kuchni Ludowej w WkNczce
Kuchnię ludową w Wieliczce nah 'y  za­

szyć do tyeh ośrodków niesienia pomocy 
Mbiedniejszym, która swoją działalnością 
BSBOżliwis najbiedniejszym przetrzymanie 
B̂ ycięŻBzego okresu wojennego.

thaęfca uprzejmości skarbnika i gospo- 
oątta zarazem ludowej kuchni udało nam 

uzyskać parę szczegółów z prac doko- 
przez ten ośrodek, 

rr&eę swoją rozpoczęła kuchnia w listo-: 
SĄ** rokń t kontynuuje j# do diwi 
» ekenej bw przerwy W tym

Biija trzynasty miesią* jej egzy

dostarcza potrzebnych prowiantów 
hnAnit Zereąd miejeld wymeee# fnm-

dusze i przydziały kontyngentowe, które 
umożliwiają prowadzenie kuchni. Przy-1 
działy te obejmują artykuły: mąkę, ziem­
niaki, węgiel, mleko itp. Wszystkie inne 
artykuły zakupuje kuchnia z przydzielo­
nych jej pieniędzy.

Kuchnia żywi ostatnio 575 osób w mieś­
cie, którym codziennie wydaje obiady. Są 
to wysiedleńcy, zubożała inteligencja, ro­
dziny wojskowych I spora liczba biednych 
miasta. W poprzednich miesiącach wyda- 
wała kuchnia poaiłk" tray rasy Wannie— 
ostatnio daje *yOro obiady, na skutek o- 
grankzonyeh moślfwośd przyddsMw kon­
tyngentowych.

Samowystarczalność przemyski szklanego
Akłymń&msjm pn mmydw

Przemysł szklany Generalnego Guberna­
torstwa dysponuje zapasem surowców, 
wystarczającym w zupełności na całkowi­
te pokrycie zapotrzebowania tej gałęzi 
przemysłowej. Dzięki temu też nrodukcja 
szkła rozwijała się na obszarze Generalne­
go Gubernatorstwa już od dawna, przy 
czym na terenie samego okręgu warszaw­
skiego i miasta Warszawy istniało sż 18 
hut szkła. Jednakże tylko mała cześć ich 
odpowiadała pod względem urządzeń tech­
nicznych wymaganiom racjonalnej i celo­
wej produkcji. Temu też przypisać nale­
ży, że już przed wybuchem wojny w roku 
1939, unieruchomiono sześć hut szkła w 
ówczesnym województwie warszawskim. 
Wskutek uszkodzeń spowodowanych wy­
padkami wojny, jakie odniosły budynki 
i urządzenia niektórych hut i fabryk szkła

w Warszawie i okolicy, musiano " z ko­
nieczności i te zakłady unieruchomić na 
czas nieograniczony. Obecnie pracuje pięć 
zakładów przemysłu szklanego przy peł­
nym zatrudnieniu swoich załóg, a produk­
cja tych fabryk i hut wystarcza na wy­
datne pokrycie zmniejszonego eopr&wda 
zapotrzebowania Stwierdzić należy przy 
tym. że warszawski przemysł szklany 
wytwarza wyłącznie szkło butelkowe, nie 
wyrabia r.atomiast szkła jo-,
kiennego), na które krótko pPs^oącfeniu 
działań wojennych zauważyć sir daP ko­
losalny popyt, i który nadal istnieje. W 
celu utrzymania i zabezpieczenia odpo­
wiedniej polityki cen, złączono zakłady 
przemysłu szklanego w jeden związek, 
stojący pod ścisłą kontrolą czynników 
miarodajnych.

Z  K f E Ł C
Tajemniczy osobnik portrzslll

Onegdaj wieczorem przybył nieznany o- 
sobnik do gospodarza Antoniego Gorgo­
nis na kolonii Irządze, w powiecie wiesz­
czo wskim, z prośbą o przenocowanie. Gdy 
gospoda:z zażądał dowodów osobistych, 
przybyły wyjął szybko % kieszeni rewol­
wer i strzelił <*o Gorgonia, raąiąc go dość 
niebezpiecznie w ręką, po czym zbiegi a 
mieszkam-, nie- nie zabierając

Powiadomiona o wypadku policja wdro­
żyła pościg za tajemniczym złoczyńcą.

" W # p  W — w#ł**w##0
Do Heleny Patrzałek w Kielcach p.-zy- 

był ułamany osobnik podtjąey «%* w  ( i « 
rada Czerniaka. Oświadczył on, te powra 
ea m obom wojoonyoh w Mam-

ezeeh. W kilka godzin później rzekomy 
jeniec skorzystał z chwilowej nieobecnoś­
ci Patrzalkowej i skradł dwa zegarki i 
garderobę ogólnej wartośri pnnnd 400 zł.

Owi® saSFaif pastwą pożaru 
Z powoda złej konstrukcji komina, wy­

buchł pożar w domu A. Nogacz w Skrze- 
szowicach, gm. Niedźwiedź w powiecie 
miechowskim. Pastwą ognia padły zagro­
dy Noga ez owej i jej sąsiada Józefa For- 
nickiego. Poniesione straty są dość po- 
wmśne.

"W # m  #####;*  M rmkm krWdcśy
W sklepie galanteryjnym Elżbiety Ła­

cińskiej w Kielcach, -ijęto w 4)wili kra- 
dabśy dw6A «tuk mmteHełn wartości
100 mŁ zaw odow e z ło d z ie ik i K s tn rs v n o  Ko­
walską i Katarzyną Biesaga i Woli Mora- 
wlćMej. Osadzono je w więzieniu.



PlcrwloeneL — 
niebezpieczny Lwlał
Ktoby się mógł spodziewać, że ten pięk­

ny kwiatek, opiewany przez tylu poetów, 
jest bardzo szkodliwy? Jednak jeden z le­
karzy niemieckich wypowiedział mu bez­
względną wojnę, zarzucając pierwiosnko­
wi dwie trzecie wypadków egzemy. Z ba­
dań niemieckiego lekarza wynika, że p łat­
ki pierwiosnka, kiedy się ich dotykają 
palce ludzkie, pozostawiają truciznę, któ­
ra powoduje choroby skóry. Najbardziej 
m ają byó wrażliwe i najczęściej zarażają 
się ręce i twarz.

Lekarz niemiecki utrzymuje, iż wszyst­
kie odmiany pierwiosnka są niebezpiecz­
ne. Najszkodliwsza jednak jest odmiana 
znana przez botaników pod nazwą „primu­
la occonia“.

H U M O R  -----0-----

Jak  sfartujq i Iqdugq samoloty?

U adwokata
— Panie mecenasie, chciałem się dowiedzieć, 

czy mam powód do rozwodu.
— Czy pan jest żonaty?
— Oczywiście.
— To już jest powód.

W  biurze matrymonialnym
Klient: — Proszę mi pokazać podobiznę tei 

dam y z posagiem półmilionowym.
W łaściciel: — Przepraszam , ale od stu ty­

sięcy wzw yż fotografii nie pokazujemy.
Żałoba

Klient — Proszę mi dać opaskę żałobną.
Sprzedaw ca: — Szeroką czy wąską?
Klient: — Czy to oznacza różnicę w  żałobie?
Sprzedaw ca: — Oczywiście. Im bliższa oso­

ba, która zmarła, tym  szersza opaska.
Klient: — W  takim razie proszę mi dać czar­

ną nitkę, mnie umarła teściowa!
Po ślubie

— Czy młoda para się dobrała?
— Zdaje się, że tak. Jego krewni mówią: 

„biedna panna m łoda“. Jej rodzina powiada: 
„biedny młodzieniec“.

Rozmówka
Dwaj panowie pokłócili się. Pada słowo:
—  Osioł!
—  Kto?
— Co pan się ciska! Nie o panu mówię! Czy 

tylko jeden osioł jest na świecie?
Kara

Żona: — Ten człowiek pocałował mnie wczo­
raj w  ciemnym korytarzu.

M ąż: — Co? Zaraz go będę miał!
Żona: Proszę cię, daj mu spokój.
M ąż: — Nie, to mu bezkarnie nie ujdzie 

Musi ciebie ujrzeć przy świetle dziennym!
Zwierzenia

Narzeczony (po pierwszym pocałunku):
— Chcę być uczciwym wobec ciebie i mu­

sze ci wyznać, że nie jesteś pierwszą, którą 
całuję!

Narzeczona: — Ja też muszę ci powiedzieć, 
że ci jeszcze dużo brakuje do doskonałości.

Częstochowa, v  lutym. . ...
Problem lotnictwa byiby niezmier­

nie łatwy do rozwiązania i komunika­
cja powietrzna stałaby się dostępniej­
sza szerokim masom pasażerów, gdyby 
nie koszt budowy odpowiednich lot­
nisk. Przy masowej produkcji, awio- 
netki kalkulują się taniej, aniżeli se­
ryjne samochody, nie mówiąc już o ma­
szynach luksusowych. Nauka pilotażu

taksy, jakie dzisiaj ciążą na właścicie­
lach samochodów w postaci podatku 
drogowego. Zniwelowanie lotnisk i wy­
posażenie ich stanowi trudny problem 
finansowy, tak, że dopiero fundusze 
państwowe pozwalają na  zbudowanie 
nowych „portów lotniczych".

Sięgając dalej w przyszłość, w ślad 
za fantazyjnym i pomysłami autorów 
scenariuszy filmowych, widzimy samo-

nie nastręcza większych trudności, cze-jloty lądujące na  dachach większych do- 
go dowodem jest, że słynny wynalazca mów. Nie długo już musimy czekać na 
„autożyra“ Hiszpan de la Cierva, rek la-; urzeczywistnienie podobnych. marzeń, 
mował swój wynalazek twierdzeniem: ’ bowiem już dzisiaj zadow alają się lot- 
— Każdy kierowca może się w krótkim nicy daleko mniejszymi polami starto- 
czasie nauczyć pilotażu mej m aszyny . ' wymi, aniżeli dawniej. D la wielkiego 

Awionetka nie zużywa więcej p a li-1 aparatu  pasażerskiego, w ystarcza „roz- 
wa aniżeli motor samochodowy i osiąga bieg“ długości 200 m aby oderwać się 
znacznie większą przeciętną szybkość, od ziemi. T ransatlantyckie olbrzymy, 
Nie potrzeba dodawać, że dzieje się to 'czy  też maszyny m ające za zadanie 
przede wszystkim na skutek znacznie; uzyskiwanie rekordów światowych mu- 
mniejszego oporu powietrza, jak i poko- i szą mieć jeszcze dłuższe pole startowe, 
nuje aerodynamiczny kadłub aparatu, natomiast przy lżejszych _ rodzajach 
Nawet przy odrobinie fantazji, m ożna1 „rozbieg“ ten jest już dzisiaj stosunko- 
sobie wyobrazić, że jeśli tylko wynalaz- wo dość krótki. Znanym samolotom 
cy udoskonalą syntetyczne paliw o,; bombowym w ystarcza s ta r t  100-metro- 
wówczas w pobliżu każdego miasteczka j wy, a specjalnie zbudowanym myśliw- 
powstaną lotniska, a  setki turystów  i com wystarczy połowa tej długości, 
powietrznych opłacać będą tylko takie I Nowoczesne „wirówce“ w zbijają się w

We włoskim mieście filmu Cinecitta, — Niemieccy filmowcy z prof. Froeehlichem 
i radcą ministerialnym dr Hipplerem w podróży swojej po Italii zwiedzili atelier

w Cinecitta.

górę już po rozbiegu długości 25 m. y, 
chodzi tu taj dziwny fakt, a mianoni 
cie że autożyro ustępuje miejsca 
najszybszym samolotom myśliwskim 
jeśli chodzi o kąt wznoszenia się w  „o- 
wietrze. W odległości kilometra oj 
miejsca s ta rtu  w linii prostej uzyskuje 
apara t myśliwski wysokość 330 m, poj. 
czas gdy autożyro nie zdoła osiągnąć 
ani połowy tej wysokości (120 m)l W 
każdym razie i ta  wysokość przewyj. 
sza znacznie możliwości wznoszenia' 
obciążonego samolotu pasażerskie,, 
gdyż ten  na przestrzeni 1 km wznosi 
się zaledwie o 40 m nad poziom lotni, 
ska. Szybkość wznoszenia się zależną 
jest więc od sity motoru i ciężaru apa­
ratu. Zrozumiale jest, że . wirowi«« 
nic nadaje się zupełnie — ze względu 
na swoją powolność — jako nowoczes­
ny środek walki. Zalety wirowca w y. 
stępują dopiero wyraźnie z tą chwilą 
gdy pilot zamierza lądować. Wyobraź­
m y sobie, że motor odmówił posłuszeń­
stw a i jedynym  ratunkiem  jest lądowa­
nie p rzy  zastosowaniu lotu ślizgowego. 
Tu w ystępują w całej pełni zalety au­
tożyra, które zbudowane jest w ten 
sposób, że lądowanie pod kątem 8 st 
nie przedstaw ia dlań żadnego ryzyka, 
podczas gdy już przy nieco większym 
nachyleniu zwyczajnego samolotu pi­
lot oczekuje z trwogą w sercu zetknię­
cia się z ziemią. W czasie takiego lądo­
wania szybkość samolotu wynosi co- 
najm niej 65 km na godz., a masz; 
roluje jeszcze po ziemi około 50 m, 
nim się zatrzyma.

W arunki lądowania nie zmienią 
bynajm niej —. jeśli chodzi o zwy 
samoloty — naw et przy swobodnie pra­
cującym motorze. Wirowiec natomiast, 
puściwszy w ruch śmigę umieszczoną 
ponad kabiną, a  zatrzymawszy napędo­
wą, może spuścić się niemal pionowo 
na  ziemię. Szybkość opadania wyniesie 
wówczas zaledwie 4 m na sekundę, a 
więc m niej więcej będzie odpowiadała 
szybkości lądującego przy pomocy spa­
dochronu lotnika. Obecnie lądowania 
pod kątem  40 . d a  60 stopni należą de 
najpospolitszych ćwiczeń, a  zbliżone ą  
do szczytu doskonałości, gdy autożyro 
opuściło się na ziemię pod kątem 83 
stopni, po czym toczyło się jeszcze po 
ziemi 3 m etry. W yczyn ten powiódł się 
całkowicie, bowiem ani aparat ani pi­
lot nie odnieśli najmniejszego szwanku,

« Sprzedane skrzydła
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Streszczenie poprzedniego odcinka:

Trudno odgadnąć, w jakim  celu wy-
prawiono na drugi Owiat ty lu  niewin­
nych ludzi (lotników). Kubala przyta­
cza wyciąg z  zestawionego przez mjr. 
pilota Wereszezyńskiego memoriału 
p. t. „Polityka lotnicza", w którym  ten 
przeprowadza porównanie pomiędzy 
lotnictwem polskim a niemieckim, w y­
padające stanowczo na niekorzyść na­
szego lotnictwa. °olska cały budżet 
wydawała na samoloty, Niemcy nato­
miast cały miliard -włożyli w  przemysł 
lotniczy, stwarzając sobie podstawę lot­
nictwa, której nam zupełnie brak. 
Nie.ncy mają nad nami przewagę, jeśli 
chodzi o szkoły lotnicze, fabryki pła- 
towców, porty lotnicze, lotniska, stacje 
meteorologiczne, posterunki ostrzegaw­
cze i t. d. Niemcy szkolą inżynierów  
lotnictwa w  12-1 u wyższych uczelniach, 
Polska posiada wydział lotniczy tylko  
na Politechnice Warszawskiej. Jedna 
fabryka niemiecka (np. Dornier) za­
trudnia przy 500 robotnikach ISO inży­
nierów!

W P o l s c e  d y r e k t o r e m  n a j ­
w i ę k s z e j  f a b r y k i  r  z ą d o - 
w  e i „Państwowe Zakłady Lotnicze“ 
nie jest ukończony inżynier. Fabryki 
nasze zatrudniają najwyżej po 2—3 rn- 
żynlerów. przy czym dotychczasowy- 
mi konstruktorami byli studenci Poli- 
technlkL

b y  p u ł k i  m i a ł y  w y k w a ­
l i f i k o w a n e  s i ł y  t e c h ­
n i c z n e .

Z tego powodu nie dziwmy się, że 
taka ilość naszych lotników się zabi­
ja, że pod względem technicznym lotni­
ctwo nie jest przygotowane do wojny, 
że rocznie kasujemy jako zepsuty sprzęt 
wartości około 12-tu milionów złotych 
i że na pomoc lotnictwa Armia nie może 
liczyć wcześniej jak po 2-ch latach. Do 
takiego zniszczenia mógł doprowadzić 
tylko bardzo szkodliwy człowiek, świa­
domie działający na szkodę Państwa 
wespół z protegującymi go osobisto­
ściami.

L o t n i c t w o ,  b ę d ą c e  ś c i ś l e  
b r o n i ą  t e c h n i c z n ą  b e z  f a ­
c h o w e j  o b s ł u g i  t e c h n i c z ­
n e j ,  i s t n i e ć  n i e  m o ż e .  J e ­
d e n  p u ł k  l o t n i c z y  z a l e ż ­
n i e  o d  p o s i a d a n y c h  t y p ó w  
p r z e d s t a w i a  w a r t o ś ć  15—20 
m i l i o n ó w  z ł o t y c h .

8) N i e m c y  m a j ą  1 4 5  a e r o ­
k l u b ó w ,  a P o l s k a  5 .

9) W y r a z e m  s a m o w y s t a r ­
c z a l n o ś c i ,  s i ł y  u p r z e m y ­
s ł o w i e n i a ,  e k s p a n s j i  n i e -  
m l e c k l e j  j e s t  s p r z e d a ż  I ch  
p l a t o w c ó w ,  s i l n i k ó w .  I n ­
s t r u m e n t ó w ,  p r z y b o r ó w

7) W p o l s k i c h  p u ł k a c h  l o t - | f o t o g r a f l c z n y c h  p r a w i e  c a
n i c z y c h  n i e  p o s i a d a m y  z u -  ł e m u  ś w i a t u
p e ł n i e  a n i  o f i c e r ó w  t e c h ­
n i c z n y c h  a n i  I n ż y n i e ­
r ó w .  p o n i e w a ż  p ł k .  R a y  -
s  k i j e s t  p r z e c i w n y  t e m u .

Platowce niemieckie sprzedawane sa: 
Japonii, Danii. Holandii, Szwecß, Tur­
cji, Rosh. Ameryce I Innym pdństwpm. 
Polska kupiła u nich .fokkery" I „Jon-

kersy“, subwencjonując tym przemysł 
i naukę niemiecką.
. P o l s k a  n i e s t e t y  n i e m a  
n a d z i e i  s p r z e d a w a n i a -  s w o ­
i c h  p ł a t o w c ó w  wobec ubóstwa 
naszej konstrukcji i zabijającej rodzimy 
przemysł polityki płk. Rayskiego, co 
wyraźnie podkreśla Związek Przem y­
słowców Polskich, czyniąc winnym za 
ten katastrofalny stan jedynie płk. Ray­
skiego.

Mając 3 fabryki, ledwie dychające z 
braku zamówień, płk. Rayski założył 
jeszcze 4-tą rządową P.Z.L., dając jej 
roczny budżet 10 milionów złotych, któ­
re obciął z zamówień pozostałych fa­
bryk. Jedna z nich wkrótce się w ywró­
ciła, a  dwie inne dogorywają.

Tymczasem ta sama produkcja naj­
mniej trzykrotnie kosztuje w  Państwo­
wych Zakładach Lotniczych, co w pry­
watnej fabryce. A model płatowca „Pu­
ławski", biorąc pod uwagę ilość wypro­
dukowanego sprzętu lotniczego w tym 
czasie przez P.Z.L., kosztuje tyle, co 
kompletne eskadry lotnicze liniowe, 
zdolne do wyruszenia na front. Tej spra­
w y administracji budżetem P.Z.L. nikt 
nie bada.

Jak widzimy Niemcy mają olbrzymi 
zapas w formie: wiedzy, wyszkolenia, 
przemysłu, materiału i udoskonaleń 
.technicznych. Nie maja jedynie z  nazwy 
lotnictwa wojskowego, co jest główną 
przyczyna Ich oszczędności, która wła­
śnie pozwala na rozwój Ich potęgi prze­
mysłowej.
& Polska ma lotnictwo wojskowe, ale 
zbudowane niestety bez fundamentu, 
które przez to na czas wojny wystarczy 
zaledwie na okres kilku tygodni, — jeśli 
naturalnie nasze lotnictwo dostanie no­
we pła to wce I nowe uzbrolenie, do cze­
go nie chciał dopuścić płk. Rayski, dzła-

tający świadomie na zgubę Państwa 
polskiego. .

M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  k i e d y ś  
o d p o w i e d n i e  c z y n n i k i  w 
P a ń s t w i e  t o  z  r  o z u m i a > -
ż e  l o t n i c t w o  w o j s k o w e b e i
p o s t ę p u ,  z a p a s u  w i e d z y ,  
w y s z k o l e n i a ,  d o b r e g o  per­
s o n e l u  t e c h n i c z n e g o ,  P rze' 
m y s ł u ,  n a d a j ą c e g o  s i ę  do 
w o j n y  s p r z ę t u ,  z a p a s o w e ­
g o  m a t e r i a ł u ,  d z t a I a i a eg»
u z b r o j e n i a  i u d o s k o n a l ę «  
t e c h n i c z n y c h ,  s z k ó l  ‘ 
c h o w . y c h  — j e s t  t y l k o  t ik ;  
c y j n ą  j e d n o s t k ą  b o i  o w a , 
n a  k t ó r ą  w  c z a s i e  k l i k “ 
l a t  t r w a j ą c e j  w o j n y  
c z y i  n i e  m o ż n a .

D a l s z e  w y d a w a n i e  P j e" 
n i ę d z y  n a  u t r z y m a n i e  t *'  
k i e g o  l o t n i c t w a  w o j s k o ­
w e g o ,  k t ó r e  m i m o  s w ei 
w i e l k i e j  i l o ś c i  e s k a d r  lot* 
n l c z y c h .  s a m o l o t ó w  i 1
n 1 k ó w j e s t  r z e c z y w i ś c i
b e z  t r w a ł e j  i p e w n e j  P°  
s t a w y ,  p o t r z e b n e !  b e l '  
w z g l ę d n i e  d o  t e g o ,  » 
l o t n i c t w o  m o g ł o  o b s ia* 
ż y ć  n a j d ł u ż s z y  p r z e d * '  
c z a s u  — j e s t  n a p r a w d ę  m* 
n o w a n i e m  d r o g i c h  f u n do*
s z ó w p a ń s t w o w y c h ,  k t ó ­
r y c h  b r a k u j e .  . ,

D a l s z e  ł u d z e n i e  s i «  I*'  
t y l k o  d a l s z y m  z a b i j a  o I' 
t e g o .  c o  l e s z c z e  I s t s ' d .  
f c o  s i ę  d a  j e s z c z e  ur a i

Nie dziwmy się jednak, że laki 
nas Istnieje I że począwszy od roka i 
lotnictwo polakfe z każdym rokiem 
je się coraz mniej zdolne do wojny-
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